
Strona • 3 - ZBIGNIEW 
KREMECKI w artykule 
.,KACYK NA PODGRO­
DZIU" opisuje głęboko nie-

' właściwe metody kierowa­
nia cementownią .w Pod­
grodziu stosowane przez 
dyrektora tego zakładu. Ma-

. teriał i obserwacje zawarte 
w artykule nakazuj ą spo­
ci.dewać się, iż w jego wy-
niku odpowiednie władze 
w Bolesławcu dokonają nie­
zbędnych .a szybkich zmiap 
w cementowni . .  

Krytyka pomogła 

W Nowym Kośc i e le 
o�radowała Egz·ekutywa 
KP PZPR w Złoto ryi 
Ostatnio • Egzekutywa KP PZPJ.l 

w Złotoryi spotkała się z człon­
kami Egzekuty,wy POP, radą za­
kładową I dyrekcją J(opalni „No­
WY Kościół", omawiając aktualną 
sytuację kopalni. Egzekutywa 
stwierdziła dużą poprawę w 
pracy POP, rady zakładowej, . 
w pracy lekarza zakładowego I 
kOI116rek socjalnych. Oceniła do- • 
datnlo wysiłek dyrekcji kopalni 
zmierzający do zapewnienia 
właściwych . wa.runk6w BHP. 
Zwr6c!ła uwagę na niedosta­

teczni\ ciągle Jeszcze sytuację, 

na brak odpowiedniej atmosfe­

ry pozwalającej ludziom wypo­
wiadać się na wszystkie drażli­
we tematy. Dowodem tego jest 
jeszcze .bojaźń przed krytyką. 
Ponadto zwrócono uwagę n_a 
wszystkie niedociągnięcia, o któ­
rych pisaliśmy w reportażu pt. 
.,Po burzy nie ma s�ońca". 

Cenna inicjatywa •, 

Nareszcie prawdziwy 
punkt usługowy 

Powszechna Spółdzielnia Spo-
tywców w Złotoryi sprawiła ' 
swym członkom milą i pożyte­
czną niespodzia!R' ę. Jest. nią ·  
czynny i dobrze rozwijający się 
ośrodek usług „Praktyczna Pa­
ni". Ośrodek ten cieszy się du­
żym powodzeniem, szczególnie 
wśród kobiet. Wykonuj e  on takie 
usługi jak: naprawa • .odzieży i 
bielizny, udziela porad krawie­
ckich, wykonuje różne wykroje 
do szycia, wypożycza sprzęt go- , 
&podars,twa domowego itp. Czyn­
ny jest również punkt usług 
fryzjerskich dla pań, a także ko­
&metyczny. ,,Praktyczna Pani" 
udziela również porad stomato- I 
logicznych. W ośrodku są pro­
wadz.one kursy dla członków 
PSS m. in. pieczen_ia, gotowania, 
kroju i szycia oraż różne poka­
zy. Z usług „Praktycznej Pani" 
korzysta · miesięcznie około 400 
mieszkańców miasta i okolic. 

(wd) 
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Polecam'y 
w numerze : 

�a tej samej · stronie K. Wisnlewski w artykule pt „MIŁOSCJ ZĄDA WIELU CIERPIEN" raz jeszcze wr_aca do t�matu tzw. trud­neJ młodzieży, 

Filców w Złotoryi. Tytuł 
reportażu „POTRZEBNI 
MOGĄ ODEJSC" jest oczy­
wiście ironiczny. Rzecz w 
tym, że w fabryce stosunki 
pomiędzy dyrektorem a per­
�onelem i załogą 1!.kładają 
się bardzo niepomyślnie . 

Strona 8 Reportaż 

8tr0na .S - ROMUALD NADER opowiada O swych · spostrzeżeniach z· Fabryki 

KRYSTYNY FRANUSZ pt. 
,,TAJEMNICA ANNY Z." 
oraz jak zwykle „MAGA­
ZYN". 

Program telewizyjny na 
cały tydzień - jak zwykle 
na stronie 6. 

I n1c tu niewiele sobie obiecywałem. Wszak mó-• wiono, ,,ludzie się boją będą unikali rozmów na tematy drażliwe". 
Teraz to się sprawdziło. Nie­wielu jest śmiałków niewielu zdobywa się wohec ' reportera na szczerość. Jakieś . zdawkowe informacje - owszem. Szcze- , góły technologiczne - ówszem. Dalej j est granica. Nikt nie kwapi się jej przekroczyć. 

. ,_,Dzienn�karz, wiadomo, odje­dzie, napisze, · ale ty pozosta­
niesz". A stąd praktycznie nie ma- odwrot•u; wyjścia: j eśli zdo-
byłeś tu pracę, powinieneś być zadowolony, szanować ją, pod­
poi;-ządkować si•� każdemu. Na­
wet czyjemuś widzimisię. Pom-. ny, że na tę pracę czeka ileś 
tam dzies�ątków kobiet, goto­
wych podJąć ją choćby zaraz. 
. , ,Właściwie - co uknułeś prze­
ciw tym · zakładom? Plan jest? 

Romuald Nader 

Jest. Wyniki produkcyjne są? 
Są. Botki się produkuje? Pro­
clukuje. 

A jednak przyjdzie nam spoj­
rzeć na Złotoryjskie Zakłady 
Wyrobów Filco,wych - inaczej. 
Z tej mnieJ optymistycznej 
strony. Najlepl�J. właśnie teraz, 
kiedy nie j est za późno, a sto­
sowane tam zwyczaje jeszcze 
nie spowodowały namacalnych 
skutków. 

Zakłady od 1at stanowią dla , 
miejscowych • władz: ciężki orzech 
d o ' zgryżienia. Mają już 19 z 
kolei dyrektora_. Jest nim od 
1960 roku Mirosław Boguslak. 
Przyszedł tu, jak jego poprzed­
nicy, uzdrowić . sytuację. Wypro­
wadzić zakład. z impasu, który 
w złotówkach oznaczał 1 0  mln 
złotych niedoboru - spowodo­
wanego głównie niedociągnię­
ciami organizacyjnymi (między 
innymi za jakość produkcji od­
powiadali nie . brygadziści . od­
działów . lecz dopiero ... brakarz!) 

P,rzyznaję - dyrektor Bogu­
siak dokonał tej sztuki. 
I Teraz j ednak, kiedy reporter 

chce to zapisać także na plus , 

, całej załodze dyrektor pro-
testuje: 

- Przecież ta sama załoga 
była poprzednio! 
To nic, że ludzie nabrali więk­

szej wprawy w wykonywaniu 
swoich czynności produkcyj­
nych, opanowali lepiej procesy 
pracy. Ludzie są tu • margine­
sem. Na jaw wychodzi druga 
strona medalu : portret dyrekto­
ra dbającego przede wszystkim 
o swój interes, stawiającego 
wyżej swoje „ja" niż przy­
szłość zakładu, jego los, dobro. 

Swiadczy o tym stosowana 
przez niego polityka kadrowa 
zmierzająca do „obstawiania się 
swoimi ludźmi". Wielu z nich 
nie ma odpowiednich' kwalifi­
kacji. Ważne, że potem nie bę­
dą się wtrącać więc, teraz mogą 
liczyć na awans. 

W związku , z tym · dochodzi , 
do absurdów. Zakład funduje 
najpierw stypendia po to, by 
pozyskać wysokokwalifikowa-

nych fachowców, a następnie 
zatrud-nia inżyniera na podrzęd­
nym stanowisku. 

Fakty? Absolwent Politech­
niki Łódzkiej inż; Franciszek 
Kubowskj, rneehanik z wy­
kształcenia, zatrudniony zostaje 
na stanowisku... głównego ener­
getyka. Z kolei głównym me­
chan!kiem, mianuje się człowie­
ka, który nie może wykazać się 
świadectwem ukończenia 7 klas. 
Za to obaj otrzymują to samo 
wynagrodzenie - i taką samą , 
premię. Więcej - tworzy się 
taką hierarchię zależnośct tak 
mis!ernie ją buduje - że w 

Urbaniści pracująnad planem LeenicY 
. . . . 

W dniach od 1'1' do 22 czerwca 
1963 r. w Prezydium MRN Woje· 
wódzka • Pracownia Urbanistyczna 
przy· Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej we Wrocławiu opra­
cowywąć będzie plan ogólny za­
gospodarowania przestrzennego 
miasta LEGNICY, 

ban istyczno-Archi tektonicznej. 
Plan zagospodarowania Legnicy, 

będzie - po jego opracowani� -
przed,-niotem narad• Pr:zyd1,�m 
Miejskiej Rady NarodoweJ, ktora 

· wyda o nim sw9ją opinię, prze-:l 
ostatecznym zatwierdzeniem _g? 
prżei Prezydium ·Wnjewódzk1eJ 
Rady, Narodowej. 

TVC.ÓDN:I K ZAGtEBIAMIEDZIOWEao: 
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efekcie Inżynier podlega owe­
mu „mechanikowi". 

Przypadek nie j est odosob­
niony. W Zakładach Wyrobów 
Filcowych prawie wszyscy J.u­
dzle pełniący kierownicze funk ­
cje n1e mogą wykazać się śred­
nhn • wykształceniem, • a ·  wielu 
z nich nie ma świadectwa. ukoń­
czenia szkoły podstawowej . 

Zainteresowała mnie wi!:;c 

, , 

sprawa kadry technicznej. 
- Owszem. Mamy dwóch 

techników -· powiedział dyrek­
tor. 

Wymieniłem dalsze nazwiska. 
- Racja, przecież to także 

technicy. 
O innych nie wspomniał. PO 

prostu nie wiedział. 
W istocie Filce zatrud.n iają 

1 0  techników. W tej mierze 
-także obuw'ników. Kiedy nie 
omieszkałem o tym poinformo,;. 

wać dyrektora - zaprzeczył: 
- Nie. Obuwników u nas nie 

ma. 
Niewiedza? Być może. Ale w 

--

LEGNICA 

' 
14 - �O czerwca 1963 r. Cena 1.50 ·zł 

takim razie jest. w tym jakaś ' 
metoda. Na przykład jeden 
technik - obuwnik Henryka 
Zawadzka prac.uje w księgo­
wości, a drugi - Hilda Wrób­
lewska zajmuje się papierkami. 

,,Filce" prod ukują botki. Spo­
ro operacji produkcyjnych przy­
pomina manufakturę. Jakże 
wiele trzeba tu jeszcze uspraw­
nić. Nie bez żalu opowiada rrii 
mgr Inż. Eugenia Kubowska 
(prace magisterską robiła na te­
mat filców) o swoich kłopo­
tach: 

- Sporo jest tu jeszcze _do 
zrobienia. Ale nie mam już sił. 
Jeśli składam wniosek racjona­
lizatorski, to uważa się, że 
głównie chodzi mi o p1enią­
dże. Zupełnie pomija się myśl 
techniczną. A przecież za dwa 
wnioski, które dały zakładowi 
około 900 tys. złotych oszczęd­
nosc1 dostałam zaledwie 800 
złotych . 

Terai te kłopoty się , skoń­
czą. Małżeństwo inżynierów 
Kubowskich postanowiło odejść 
z zakładu. Nie chciało się go­
d.zić z tym co jest, nie chciało 
już dłużej daremnie walczyć o 
swoje prawa. ;Nie starczyło im 
sił. MieH dosyć smutnych- do­
świadczeń , nie tak wyobrażali 
sobie swoją pierwszą pracę, nie 
takie wiązali z nią ambicje. 
Miano im tu na przykład za 
złe, że podczas przerwy jedli 
wspólnie - śniadanie. Bo może 
coś knują? 

Zakład - który zatrudnia 
obecnie przesżło 800 pracowni­
'ków i ma wyprodukować w 
bieżącym roku 1 ,2 • mln botków ' 
i 150 ton filcu - pozostanie 
więc, jeśli nie liczyć dyrektora 
technicznego, w ogóle bez inży­
nierów. 

,,W zamian za to" na kie� 

!Dokończenie na str. 5) 

_Fot.:  J, Datz 

LISTY 

czyteln ików : 
' 

... nasł olołek p re si · 
o głos 

,,Dziec.I I ryby głosu nie maJą"­
tak r:z;ekła ml przed laty pewna 
starsza kobieta, kiedy zwróciłem 
jej uwagę ńa terµM konieczności 
szanowartią. . :tielenl. To było daw­
no, niestety tak jest i do dziś. 
Nikt dzieci nie słucha i nie maj:\ 
one wyboru rozrywek. · Ktoś mógł­
by powiedzieć, te mają własne 
kino. I to ńie byle jakle, bo ha r­
cerskle. W klnie tym. kilka razy 
w tygodniu mogą po raz )ttóryś 
z kolei obejrzeć sensacyjny film 
pt. ,,,Piątka z , wyspy skarbów" 
i'ub „Miś Bambino" - filmy ki�� 
kakrotnie ogJądane na ekrana'cłi 
TV . lub na porankach w jed�ym 
z czterech kin miejskich. Widać, 
że OZK dba o widzów Iegnlcklr:h, 
niestety nie •O wszystkich, gdyż 
od „Bałtyku" brać małoletnią od­
strasza wywieszka: .,film tiozwo• 
lony od lat osiemnastu". 

W „Piaście", aczkolwiek Jest 
ono ,kinem młodzieżowym, na 
ek1·anie króluje , ,.J3ardotka" a pa 
,,Stokrotkę" mamy za mało lat••, 
W „KoleJ'ar;iu" Idzie film dla do-

. I • I 
rosłych, a o „Ognisku'' nie ma 

mowy, gdyż nie Istnieją ' ta1n 
.,drugie .ulgo.we" .po cztery złote. 

' 
Cale szczęście, że zawitało do 

nas „Wesołe miasteczko'.', gdzie. 
na każdym kroku czeka nas wie­
le emocji. Bo czyż nie emocjonu• 
jącyni wido-iviskiem jest kilku 
miodzieńców okładających sit 
butelkami po wygranym winie; 
Czy można oboj„tnie patrzeć na 
kłótnie zapijaczonego mężczyzny 
z żoną? Czas Jakoś zleci, a po 
dwudziestej _w czarodziejski spu­
sób znikają tarcze i emblema1,y 
z mundurow sikolllych. 

Niejeden zaprotestuje • I powie, 
Iż to wszystko wyssane z · palca. 
Gd,zież Jest_ ZHP ;i tym podobne 
or;;anlzacje'l 

Chwileczkę - I na niecjowiai·-
• ków mam spo�ób, aieby' icn prze­

konać o słuszności tm,1,0 zua,u.,t. 
Pnepraszam, że „dz,ecJ,ak1em·•• 
któremu z�wsze brak było ro.i­
rywek• kulturalno • • '  ośw,atoWyl:h 
bc;dę ja sam. Dzieciństwo mó1e 
mm<;ło „spokojnie• ' :  do harcer­
stwa nie należałem, bo kumpel 
móJ z ZMS-u odradzał D;li. ,,t'O 
co masz , opłacać comiesięcznie 
składki członkowskie i r!lZ w ro• 
ku wybierać nowego przewodni­
czącego. Będą obiecywali wy-
cieczki i złote góry, n'.a 
które tradycyjnie I brakuje 

.W pracach prowadzonych w Leg­
nicy metodą seminaryjną, weźmie 
udział Zespól Architektów, urba· 
nistów i ekonomistów - pracow­
ników Wojewódzkiej Pracowni Ur­
banistycznej oraz Powiatowych 
Zespólów Urbanistycznych z Leg­
nicy, Bolesławca, Bystrzycy Kłodz­
kiej i Lubania. Przy opracowaniu 
Planu wezmą też udział - w myśl 
ustawy o planowaniu przestrzen­
nym, wszystkie organy administra­
cji państwowej i gospodarczej oraz 
instytucje, które mogą zgłaszać 
swoje wnioski do planu. 

W dniu 22 czerwca o godz. 16 

odbędzie się publiczna dyskusja 
nad zasadami planu, oraz posie­
dzenie Woj.ewódzkiej Komisji Ur-

Chcąc zaintert'sować cale spole­
cżeństwo Legnicy :, planem miasta. • 
a zarazem zapoznać je z głównymi 
kierunkami ·współczesnej myśli ur­
banistycznej - Towarzystwo Urb� 
nistów Polskich ,wsp.ólnie z • Woje­
wódzką Pracownią, • Urbanistyczn:\ 
i •  Reclakcją „Wiadomości Legnic­
kich" organizuje w Legnicy odczyt 
na temat: .,Współczesna urbanisty­
ka na przykładzie planu Legnicy". 
Odczyt odbędzie się w piątek 21 
czerwca · w sali .Miejs�iego Domu 
Kultury o godz, 20. 
. W następnym numerze „Wiado• 

mości . Legnickich" =!=amieścimy n� 
tatkę o przebiegu prac. na , Semi­
narium oraz wywiad z Glownym 
Projektantem planu m. Legnicy. 

Sesia popularnonaUkowa 

funduszów. Argument ten wy­
starczył mi w zupełności, aby 
poczuć niechęć do wszelkich or­
ganizacji , młodzieżowych, Mijały 
lata, poznałem smak eierwszych 
papierosów i wina. Jedna po dni­
giej _po&ypały się sprawy �ądowe, 
cżułem wstręt do całego ś_wiata. 
Dopiero pedagogiczne podejście 
do sprawy prof, Bielskiej poło­
żyło kres mej ówczesnej „karie­
rze", . Zacząłem czytać książki,. do 
których dotychczas czułem odra­
zę. Podobała ml się poezja. Pró• 
buję sam napisać coś niecoś. 

Dyskusja nie moie być tycio• 
rysem, ale mój przykład jest ty• 
powy dla setek „Poldków" za-

• mieszkujących .nasz gród, Gdyby 
'Im podani>, ' pomocną dłoń wyro­
śliby na porządnych obywateli. 
Ale jeszcze nie Jest zbyt póżno. 
Czy nie lepiej • ):>y było, • gdyby 
młodzie'! zamiast •l'ozrablać po 

parkach naszego grodu I placach 
spędzała wolny czas w sposób 
bardziej kulturalny, Przy odrobi­
nie· dobrej woli' można utworzyć 
kilka filll przy ,MDKiM, gdzie mlo• 
dzież mogłaby znaleźć godzlWll 
rozrywkę. 

Jutro w Złotoryi 

s p o t k a n i e  

redakcji 

,,WIADOMOSCI LEGNICKICH" 
J 

CZYTELNIKAMI 

* CIEKAWE PROBLEMY 
* SPRAWY MIAST A I POWIATU 
*- CIEKAWOSTKI O PRACY DZIEl'INIKARZA 

Spotkanie odbę�zie się w PDK w sobotę 1 S bm. o godz. 1 9  

Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu powiadomił 
władze lubińs.kie, iż w ramacl} 
tegorocznych obchodów 1000.,.le­
cia Państwa Polskiego 2 lipca 
br. odbędzie się w Lubinie se­
sja popularno naukowa. 

ot'warcie sesji nastąpi w Niem 
czy (1 lipca). Referat na temat 
Obrona śląska przed feudała­

�i niemieckimi" wygłosi dr. W. 
Korta z Uniwersytetu Wrocław­
skiego. 

2 • lipca. br., następnego dnia 
��sH Yi. g2cl�! Qcl Q&Q .ctg ll 2�� 

będzie się wspólne połączone 
posiedzenie sesji Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej. Re­
ferat pt. ,,Rola Dolnego Sląska 
w gospodarce Polski Ludowej" . 
wygłosi przewodniczący Prez. 
WRN, poseł na Sejm mgr. Bro­
nisław Ostapczuk. 

Porr..;ędzy godziną 12-13, se­
kretarz Komitetu Wojewódzkie­
go . PZPR tow. Roman Werfel 
mówić będzie na temat ,,½-udzie 
pracy Dolnego śląska". Znacze­
nie zagłębia miedziowego dla 
gospodarki narodowej przedsta-, 
wi uczestnikom . sesj'i dyrektor 
Komb,Lna!u Górniczo Hytnicz;eg9. 

Miedzi w Lubinie. G�Ós zable­
rze też jeden z pracowników. 
naukowych. 

• W ·godzinach od 14 do 16 u-. 
czestnicy sesji_ zwiedzą teren. 
budowy kombinatu oraz odbę­
dą spotkania z pracownikami 
budów. Po wspólnym obiedzie, 
który jest przewidziany między 
godziną 16-18 ,. - zakończenie 
�esji. 

Przewiduje się, iż udział .w 
sesji weźmie około 200 osób. 
Zakończenie obrad sesji nastąpi 
ti:'zeciego dnia we Wrocławiu; ' - -, - - -- . -· . 

�fill 
' 

Na pewno 'zb,ikną wówczas bo.; 
daj częściowo wybryki chul,lgań• 
8kle na terenie miasta. I „Pold• 
ków" byłoby coraz mnJej. Wy• 
starczy tylko zainteresować się l 
poważnie zastanowić nad tą płll1ll 
sprawą· p,orµij:i:Q.nj\ na lamacb 
b Wladomośi;_t'.. 

,1914p1 
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IX Zjazd I ., ' . < - -, " r . . .., 

o 
Śladem naszych artykułów 

Delegatów 
1 

ZNP m Legnicg 
l, Dnia 30 maja br. odbył się 
IX Zjazd_ Delegatów Związku 
Nau;ezycielstwa polskiego w sa­
lacn Miejskiego Domu Ku_ltury 
w Legnicy. W obradach ZJazdu 
uczestniczyli: Tadeusz Toczek -
poseł na Sejm PRL - prez,es 
Zarządu Okręgu ZNP we Wro­
cławiu, Franciszek śmiałek 
s ekretarz Zarządu Okręgu ZNP, 
Stanisław Kijek - sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Legnicy., Ignacy Pressler - se­
kretarz Prezydium MRN w Leg­
nicy Franciszek Szymkowiak -

1 sekr�tarz Prezydium PRN w 
Legnicy oraz przedstawic�ele or­
ganizacj i politycznych, 1 mło­
dzieżowych. 

I 

Przed ,vylęgarnfą, 

Fot: J. Datz. 

W związku z ertykulefTl z,am�e" 

szczonym w ni.1merze 21(321) ,,W1� 
domości Legnickich" pod tytułem 

Mahomet utrudnia eksport", w 

i�tórym poruszono niektóre zagad-
-~-' '·c'<i eks• I nienia związa<ne z p,vuu.- !.. 

portową, pragniemy podac k1l�8; 
wyjdnień jak również poczymc 

kilka uwag na omawiany temat. 

1 1). Rozpoczniemy od cytatu, . kt_ó: 
rytm :zaooczqtlwwa<no omiaw1a_r) • 1 'ckie za-a:tykul : ,,Dwa duże egm , . 
kłady dziewiarskie i małą spold�1e�-

I nię (im. Rosenbergów) łączy za�,w-;;,: 
jąca analogia: bałagan w Jakim 
dzi 11lę prt1du�cja ekspol'towa .(pod­
kreślenie nasze)". Otóż uwaz.atnY, 

bal an" w spo-że użycie zWt·otu „ ag . . 

0 1  

�ób odnoszący s�ę jednoczesme uo 
trzech rM.nych jednostek _gospo­
darczych rodzi konsekwenc,1ę, P?"' 

, . d kl dn omówieniu lega1ącą na o a ym 
owego bałaganu w przekroju po­
rzczególnych przedsiębiorst-�. _To, 
co napisa,no o naszym przeds1'l_b1or­
"twie w c.-ytowanym artykule nie 
�osi żadnych , cech bałaganu -
jak tego chce autor artykuł': :--

• W Zjeździe uczestniczyłć:f 120 
'delegatów, którzy reprezeritowa­
li l lfi7 członków Z:NP - pra­
cowników resortu oświaty mia­
sta i pow. Leg,nica. Refe�at sp�a 
rwozdawczy z działalności legni-
ckiej organ izacji ZNP w latach J ' -------------------•----•---------------------' 1961-1963 wygłosi ł  Antoni Dą- "" 

i n iP.Slusznle godzi w dobre 1m1ę 
przedi,i,:biorstwa. 

2) w podtytule ,,Jak j�t n�-
browski - wiceprezes Zarządu 
Odziału ZNP w Legn icy; 

Dyskusja koncentrowała się 
wokół spraw socjalno-bytowych, 
zaocznego kształcenia nauczy­
cieli i postawy moralno-poli­
tycznej nauczyciela doby: :współ­
czesnej. 

Bardzo przyjemnym tnome�­
tem konferencji było wręczenie 
kwiatów przez młodzież legnic­
ikich szkół zaproszonym gościom 
i zasłużonym peqagogom Ziemi 
Legnickiej. 

Prezesem Powiatowego Zarzą­
du ZNP w Legnicy został wy­
brany mgr Ryszard Pasternak 
- dyrektor Technikum Energe­
tycznego i Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, wiceprezesami zo­
stali Danuta Borcza i Antoni 
Dąbrowski, sekretarzem Oddzia­
łu - Włodzimierz Szyposz, skarb 
nikiem Tadeusz Myśliwiec. 

Delegatem na Krajowy Zjazd 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
został wybrany mgr Ryszard 
Pastemak, 

R. JAZWINSKI 

Naj lepsze młode sprzedawczynie 
W naszym województwie pra­

cuje kilka zasadniczych szkól za­
wodowych, przygotowujących 
młodzież do zawodu sprzedaw­
ców sklepowych. Przeprowadzo­
no w n ieh eliminacj e  konkursu 
- quizu pn. ,,Młody, sprawny 
sprzedawca". Najlepszych wyty­
powano na konkurs wojewódzki, 
który odbył się nieruiwno w Leg-

n icy. Wzięło w nim udział 22 o­
soby (w tym tylko jeden chło­
piec, Wiesław Purlikowski z 
Kłodzka) z Jeleniej Góry, Wał­
brzycha, Świdnicy, Kłodzka i 
Legnicy. 

Organizatorem imprezy było 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
oraz Wojewódzkie Zjednoczenię 
Przedsiębiorstw Handlowych i 

wrodawski ok.ręg Związku Za­
wodowego Pracowników Harullu 
i Spółdzielczości. Dlaczego woje­
wódzką imprezę zorganizowano 
w naszym mieście? Odpowiedź 
na to pytanie dal dyrektor 
WZPH, p, Tadeusz Macalik, o­
świadczając, że legnicka szkoła 
wykazuje  naj lepsze wyniki na­
uczania, bardzo dobrze układa 
się współpraca między szko,lą a 
miejscowymi przedsiębiorstwa­
mi handlowymi . 

Eliminacje polegały na tym, 
że wszys,cy uczestnicy odpowiada­
li n a  3 wylosowane pytania z 
branży spożywczej lub przemy­
słowej . Jury konkursu, składają­
ce s ię z przedstawicieli Kurato­
rium i 'nauczycieli, oceniało każ­
dą odpowiedź punktami od o· do 
5. W pierwszym etapie najwięcej 
punktów zdobyła Genowefa Nie­
wiadomska ze Świdnicy, a dru­
gie legniczanka - Tamara Fryd­
man. 

1 prawdę?" czytamy, że „zwala s1C1 
t o  wszystko teraz na zimę. _b� t�­
ka modll, bo usprawied1Iw1eme 
być musiH. Otóż nasze przedsl�­
biorstwo nie „zwala" nic na z1• 
mę i naprawdę nie szuka u,spra-
wiedliwień. Dlacze�o nie otrzyma­
liśmy w porę torebek pol ietvlen?: 
wvch od kl\enta sz·�redzkie!to? <;>toz I · m iesrncu włafoie .dlatego, ze w 
styczniu i lutym ,.Bałtyk był' -�ku ­
ty lodem". a na to nie mol!'hsm� 
wywrzeć żadnego woł:vwu.. Torehk1 
nade.�zlv cło nas dopiero w poło­
wie kwietnia. w zwia1lrn z c1vm 
odbiorca szwedzk;j przedłużył ter: 
:niny zawarte w kontrakcie. Y" teJ 
sorawi':l w�rlrnzali śrrw maksimum I sta,ranności i iuż 13  maja br. w.v­
sła!Hmy piPrWl'lZą nartię towa„1: d<� 
Szwecji Ofi (!00 sztuk koszulP..1, . 1 
slipów męskich). a dru�a parti_a 
w tel saniei ilo::;ci je�t o"becme 
zgloozona f]O orlbioru iakościowe!"o 
przez P.P. , .Polcariro". 'fro�hę 
późno. to prawda. ale odtior�a 
w Szwecii wiP.dzial <'loskonal e, ze I inaczei hyć nie może jeżeli nie 
dost,arr7Ył nam na czas torebek, 
które przf:,z n ie.l:(o zostały zastrze­
żone w umowie. 

Liezhy, fakty, refleksje Pięć czołowych uczestniczek za­
kwalifikowano do d rugiego eta­
pu, w którym odpowiadały one 
na trzy pytania teoretyczne oraz 
wykonywały jakąś czynność 
praktyczną, np. zważenie  i za­
pakowanie pól kilograma cukru. 

3) Sprawa p11d�lek. do kt9rych 
pllkuiemy wvrr,by prz�;,maczone na 
eksoor't wvma<>a również ot'lrl:r.iel­
n"!l!'O ornńwiP.nia. 0tciż pudelka te 
były pl'Odnl{oW:Jne pT7ez pewien 

Niedawno opublikowane z.o-
J •stały dane  statystyczne charak­

it-eryzujące najwa.,ż,niejsze zjawi­
ska, jakie zaszły w życiu Legni­
cy w roku 1962, 

Wym◊wa tycn suchych pozor..: 

IIlie liczb, uszeregowanych w dłu­
gich z,estawieniach, wymowa 

, faktów, których są  one odzwier­
ciedleniem - skłania do ogól-
111iej szych re.fleksji na temat ży­
cia i perspektywy naszeg,o mia­
tSta. 

Od szeregu lat na UO legni­
�zanek przypada tylko 100 leg-, 

PROBLEM -
TYGODNIA ------------

O
STATNIO dwukrotnie pisa­
liśmy o najważniejszych 
sprawach międzynarodo-· 
wyc.-h. Rozwój wydarzen 

wymaga, aby raz jeszcze spojrzeć 
ua niektóre aspekty tych proble­
mów. 

niczan co rzecz j asna wprawta 
w zadumę mamusie, myślące po­
ważnie o przyszłości swoich có-
rek. 

[Aby rozprnszyć te obawy, trze­
ba wyj aśnić, że ten układ lud­
ności według płc� • . wynika ze 
znacznej przewagi ilości kobiet 
nad ilością mężczyzn w grupach 
sfanzych - ponad 35 lat. 

. Młode r oczniki wchodz,1ce o­
becnie w życie reprezentują 
mnie; więcej wyrówna111 i lość 
dziewcząt i chłopców. 

Ruchliwość obywateli naszego 
grodu, j Ętlckolwiek nieco niższa 

niż poprzednio, była wciąż sto­
sunkowo duża. W roku 1962 pn:y 
było do Legnicy 3379 osób, wy­
j echało zaś 2728 - czyli 651 o­
sób spośród nowo przybyłych po­
zostało w naszym mieśde na 
s tałe. 

Warto nadmienić, że o ile w 
poprz,ednich latach większość n•o­
wo przybyłych stanowiły młode, 
samotne kobiety i dziewczE!ta -
to obecni•e dominują fachowcy 
z różnych dziedzin zaangażowa­
ni przez miejsc?"vy przemysł. 

J. P. 

Konkurs - quiz przyniósł w 
ogólnej punktacji duże zwycię­
stwo uczennicom legnickim, bo­
wiem zajęły orie trzy pierwsze 
miejsca. Najwięcej punktów zdo­
była Marcelina Horwaczewska, 
następnie Tamara Frydman i 
Maria Kossowska z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej przy Techni­
kum Ek()!Domicznym. Dyrektor 
WZPH, Tadeusz Macalik wręczył 
zwycięzczyniom nagrody rzecw­
we. 

(lemil) 

I c7.a� pr7."7. SnriM,:i•'1nie Prll.cv ,.Kar 

1on" w L<><mky. Za;orzP�tanie pro­
. c'hJkci i  p1 0delek przez Snólc

d
17i:•1nię 

Pracv „Ka,..ton" nastanilo 1 a,e::r<l, 
ze Snóldzielnia cloma,aala sie orl­
srrzedaży przydzielonej nam teklu--
r:v p!7.v rAwnoe7.e!'nvm fakturowa­
niu nam oudelr-k iAk() Wł:J,;ne wv­
rrybv e-otowe. Poni,,.waż i1'tnieince I prz�pisy nie pozwalaią na od�orze• 
claż pr7vd:r.iRł11 tekt11ry. a SnóJr1:,iPl­
nia „Karton" nie chd�,a dalei 
wykonywa,: v�ług z powierzonego 
material11 zmuszeni byli ,<mv do za� 
m:'iwienia pudetek w Lodzi, aby 
nie dopuścić do niedotrzymania ter­

min, ,w dostaw dla Anglii. 

R 0 Z B R 0  E N I E  
I W od()Owiedzi na artykuł 

t1mieszczony w '\'{aszym piśmie 
Nr 1 413 1 4  pt. ,.W ięcej światla"­
MZBM w Legnicy Po dokładnym 
-,prawdzeniu sprawy na miejscu 
wyjaśnien ia  co następuje :  zmniejszenia wielkości sił konwen, 

cjonalnych nie ma większego sen­
llU, gdyż nic eliminuje możliwośct 
rozpętania niszczycielskiej wojny 
światowej. · 

c!tich. Wiemy przecież, że zachod-
1 nioniemieccy imper!aliści to naj-• 

l:. ardziej wojowniczy oddział świa­
towych sil reakcji i wojny. 

W budynku przy ul. Engelsa nr 
G w roku 1962 została wyinie­
nion;t instaJacj a elektryczna na 
klatce schodowej. 

Instalacja była sprawna i w 
ohecności przedstawiciela Zakł.i 
Energetycznych przekazana do 

Instalację powyższą lokatorzy 

W związku • z niekorzystni\ gy, 
tuacją w gospodarce opakoWania, mi, a przede wszystkim w cel 
uniezależmenia się od terminó� 
.stawianych przez producenta Pu­dełek, jak również w celu zrnnie• . t!izenia kosztuw (głównie koszb� zakupu tych pucl.elek) postanoWio­no uruchomić własną kartoniarni� , ,Jak długo będzie trwało to my: ślenie?" - pyta autor artykułu 
Otó;� przedsiębiorstwo nie rnoz • 
być j ednocześnie wielostronnie v.y: 
specjalizowane wobAC tego chcąc 
uruchomic własną kart.oniarrue na 
jeży wystara,� sil'l o specjalne ma. 
szyny, należy przyjąć do pracy 
odpowiednio przygotówanych do te­
go zawodu ludzi oraz posiadać oJ: 

\_powiednie przydziały tektury, pa-
pieru itp. Tego nie da się zalat. 
wić w jednym dniu, a.ni tygodniu 
Dlaczeito nie pomyslano o tYn; 

wcześniej i nie przygotowaną si� 
do produkcji pudelek na eksoort 
za<nim przystąpionA> do produkcii 
eksportowej ? Odpov • .;edzieć wypa. 
dałoby słowami autora artykt1lu: 
,,albowiem nie jesteśmy jasnoWi­
dzarni ". 

4) Autor artykułu wspomina da­
lej, że ,, . . .  nazbyt wiele Wyrobów 
przeznaczrmych na eksport zaleta 
w ma.�azynnch ... , . . .  nazbyt Wi1:1! 
ich leży w magazynach Hanki Sa. 
wickiej. choć tu, przymaj� są to 
tzw. braki. których nie chce do­
�trzl'c wspaniafomyślny i wszy­
Slkowiedzący handel rodzimy ... " 

2le poin for mowany autor arty­
kułu nie• wie, że wyroby o których 
pi�ze nie są wcale brakami, a 
odwrotnie, wyrobami r iratunku, 
k t óre nie zostały zaklasvfikowa,ne 
do i?.koki eksportowe;. Tu podno. 
\1viedzieć wypada. że naszą produk­
cie charakferyzni"! stosunkowo WV· 
soki procent wybieralnośri cks­
JY)I'towAi. bo wvnos1..ący 80 85 proe. 
w 1.ale:•.ności od as0rtvmentu. Tó 
sri ba:c'lzÓ dobre wyniki zważvw­
i;zy, że warunki kla.s:vfikacii eks­
portowei wy,-obów dziewiarskie.' 
są ł:anlzo wymagające. 

Wvroby nie::rnklas,yfikowane na 
elrnoort są zbywane do central 
hurtowvd,, skąd bez wieksz:,ch 
trudno4d traflaią do detalu. 'Io 

, praw,la . :re popyt na bielizne 6iat­
knwa dooi<->ro zaczyna się kształ­
tować, ale to jest już inna sprawa. 

Na zakończenie tych wYiaśnień 
chcielihvśmv dodać. że nasze yry• 
roby eksnortowe sa przez odbior• 
ców oceniane bardzo wysoko, o 
c.::zvm na ilepiei świadcza nanlvwa­
iace wciąJ nowe zamc'twienia na 
�ora'1. to wi,�ks2;� partie towan 
O j akośd nas:r.ei pracv �wiad­
czyć może również i to, że od 
poczć!tku istniE"l1ia naszei produk­
cii · eksportowe; nie wvs\,O!;nwano 
do nas ani j ednej reklamacji. 

Tntdności' występują zawsze. ale 
staram:v się jRk tylko potrafimy 
najlepiej, · eb:v usuwać je we wla• 
ściwym czasie. 

Dyrektor 
Adolf Llebllnr 

zdewasto,.'Tali przez wykręcanie 
kork6w i poroobijar;ie prayci• 
sków. 

Niezależnie od tego w terminie 
do dnia :io. VI. 63 instalacja '11J· 
Rtanie uzdpełniona i przekazana 
rlo użytku. 

l'lodobnie wyglądała inst. elekt;1 
w budynku przy ul. H. sa,�1• 
ckiP.j na kl&tkach schodowycn. 

MZB� był zmuszony po ra� 
drugi przeprowadzić remont I.tł 
instalac:ji .  

Dyrektor 
Bolesław Pawlak 

Powtórzmy to, co jest oczy-mste 
dla wszystkich w naszym kraju i 
staje się coraz bardziej oczywiste 
także dla wielu ludzi na zacho­
dzie Europy. Polityka naszego obo : 
żu k0111sekwentnie zmj.erza do o­
parcia wzajemnych stosunków po­
między państwami o różnych sy-· 
f,temach społeczny�h na zasadzie 
pokojowego współistnienia. Uwa­
żamy przy ty,u, że aby ta zasada 
w pełni mogla zwyciP,żyć, nigdy i 
przez nikogo nie była naruszana -
niezb�tlne jei;t urzeczywistnienie 
i(lci i,ows:r.ecł,nego i całkowitego 
rozb!'ojenia. 

Rozumiejąc trudności, jakie ma­
ją  mocarstwa zacho<lnje w przrję­
ciu idei pov;szechnego i całkowi­
tego rozbrojenia - jesteśmy goto­
wi realizować rozwiązania częś('io­
we. Takie, które stopniowo przy­
bliżą zwydęstwo Gzlachetnej idei: 
świata bez wojny, armii i agre-
1,ywnych broni. 

wywiadzie udziel0!11ym ;,Izwie­
stiom" Minister Spraw Zagranicz­
nych Belgii - Paul Henri Spaak. 
Stwierdził on, iż utworzenie strefy 
bezatomowej w Europie wpłynęło­
by dodatnio na uregulowanie pro­
blemu niemieckiego. Nawet Sekre­
tarz Generalny NATO Stikker o­
świadczył, że NATO „ba.rdzo uważ 
nie studiu.fe możliwości zawat·cla 
p::tktu o nieagresji pomiędzy syg­
natariu�zami Paktu Północnoatlan­
tyckieg(► i Paktu Warszawskiego•·. 

Związek Radziecki, Polska i in­
ne kf-aje wielokrotnie przestrze­
gały, · ż,� broń nukl_ea�na w ręku 
bońs!dch poli lyków mote przynieść 
nieobliczalne nieszczęścia całej 
ludzkcści. Ostrzeżenie to nabiera 
obecnie szczególnej aktualności. 

I użytku. 

* 

Na tle sprawy rozbrojenia widać 
ktc naprawdę pragnie pokoju i po­
kojowego wspól:istnieo.1ri.a, ,a kto 
tylko' mówi o tym - w rzeczywis 
stości czyniąc wszystko, co w obec­
nych warunkach jest możliwe, aby 
zakłócae stosunki międzynarodowe 
i realizować politykę przygotowań 
do wojny. 

Polska. - podobnie jak inne kra� 
je socjalistyczne - uważa, te juź 
w pierwszym etapie rozbrojenia 
należy usunąć groźbę wybuchu 
wojny nuklearnej, 

Roopoczynanie rozbrojenia ·ze 
t.ak powiem - ,,od końca•i. tj. od 

2 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 

;NI' 24 (82,Q • 

Dlatego przed 5 laty wysunęliśmy 
ideę utworzenia w środkowej Euro­
!Jie strefy be�tomowej. Ideę zna­
ną na świecie pod nazwą „Planu 
lta.packieęo". W ciągu tych 5 la� . 
,,Plan Rapackieg•o" był gorąco po­
pierany prze.z jednych, traktowany 
obojętnie i z lekceważeniem a tak­
że wściekle atakowany przez in­
nych. 

Oto parę faktów z ostatniego 
okresu. 

Związek Radziecki wysunął w 
maju propozycję przekształcenia. 
Morza Sródziemnego w strefę wol• 
ną od broni rakieiowo-nuklcarnc,i. 
Ta propozycja - która polegała 
przecież w zasadzie na za·stosowa­
niu „Planu Rapackiego" w innym 
rejonie Europy - wiąże si� z za� 
miarami rządu USA, aby rozloko­
wać na wodach Morza Sródziem­
nego amerykańskie okręty pod­
wodne o napędzie a.tomowym, wy.J 

posaż0"1e w pociski rakietowe typu 
;,Polaris". 

Za przekształceniem Półwyspu 
Ska<ndynawskif'go w strefę bezaio • 
mową wypowiedzieli si<; n iedawno 
szefowie rządów Finlandii, S.i;wc­
cji, Danii i N0rwegii. Aktualno:;;S 
planu Rapackiesto notwierdzil w 

" 
W końcu maja br. na konferen-

cji pra�oweJ prezydent Kęnoedy 
:;.apewnial, ŻA USA będą czynić 
starania ,,:iby w ciągu najbliżs1:ych 
3 miesięcy doprowadzić do zawar­
cia układu o zakazie prób jądro­
wych", 

A tymczasem . . . .  

W związku z notatką pt. ; ,A to 
cieka,we" ktc\ra ukazała .się w „ Wia 
domokiach Leg,nfokich" nr 181318 -
otrzymaliśmy list LZG. Cytujemy: 

I „Uprzejmie wyjaśniamy, iż rze­
czywiście w umywalni kawiarni 
,,W-Z" przez kilka dni był uszko­
ózony kran przy umywalce. o czym 
kierownictwo kawiarni „W-Z" nie 
powiadomiło tut. działu admini-
stracyjnego. W związku z Wasz!\ 

Bo11scy miJitaryścl idą tak da­
lek{), że ostatnio prasa zachodnio­
niemiecka atakuje nawet osobę 
'lmarlei:-o papieża Jana XXIII. Zna­
ny dziennik „Die Welt" uznał za 
stosowne g-eneralnle zaatakować 
encyklikę „Pa.cem in terris". 
Wszystkie zasadnicze mysli tej en­
cykliki - a więc postt1laty ko­
nieczności zachow81Ilia pokoju, po­
trzeby poko j owego wspolistnienia, 
korzyści dialogu pomiędzy Kościo-
łem a postępowymi ruchami spo-

1 tecznymi - nazyw;� ,,Die Welt" , ,nie 
wymiernym ziem". 

Jest to pierwszy otwarty atak na 
poglądy Jana xxnr, tego pro-stego 

, Nawiązując do notatki, jaka 
ukazała się w „Wiadomościach 
Legnickich" nr 21 z 24.-30.V. 
br. w sprawie punktu sprzeda­
ży przy ul. Poznańskiej w Leg-

człowieka i wielkiego papieża za-
razem. I rzecz znamienna - wy- Zarządzenie 

Tymczasem rząd Stanów Zjedno­
czonych, na czele którego stoi prze 
cież prezydent Kennedy zapowie­
dział nową seriQ doświadczeń z 
bronią nuklE>arną. ·"'Była to bardzo 
wymowna dla polityki Kennedy'ego 
;eszcze jedna kapitulacja wobec 
a'Nanturniczych kół przemysłowo­
wojskowych USĄ, które - jak to 
niedawno of,wiadczyl zupełnie szcze 
rze amerykański  senator Cla.rk -
zainteresowane są  w kontynuowa­
niu wyścigu zbrojeń i zdec:,·dowa- szedł on z Niemiec. I nie sprzeciwiają s ię zaniechaniu Na pewno nie jest to atak osliJ.t-
eksperymentów nuklearnych i ni. 
wszelkim porozumieniom w tym 
zakresie. 

W n-rze 1 91319 „W.L.'' w rubryce 
„Listy czytelników" zamieściiismy 
list opatrzony tytułem : ,,Mala rzecz 
a wstyd'·. W związku z tym otrzy. 
malEmy pismo LZG w Legnicy 
nastqpujące,i tr.eśc i :  Tymczasem na niedawno zakoń­

('Zonej sesji Rady NATO w Otta­
wie postanowiono utworzyć „mię­
dzysoiuszni<'ze siły nuklearne" 
�-JA TO. Najbardziej niebezpieczne 
w deG,)O:ji ottawskie.i j est, że w 
skłaj tych .,międzysoj uszniczych 
sil" wejdą także niektóre forma.cje 
odrzutowców zachodnionierule-: 

Tylko, że kienm':lk rozwoju twia­
ta Jest j uż inny. Opinia publiczna 
stanowczo, energicznie i JE'.dno­
znacznitl wypowiada się za poko­
jem i pokojowym współistnieniem. 

A siła tej opinii jest coraz \'vięk­
sza. 

Sl'ANISLAW 

, ,Uprzejmie wyjaśniamy, iż spe• 
cyficzna· a niekorzystna atmos!e­
ra jaka od niejakiego czasu zaczęła 
wytwarzać się ·w barze ,,Marago" 
pod wplyw,�m pewr.ej grupy :; ta .  
łych konsumentów, zmusi ła  nas 
do wprowadzenia obowiązkowego 
korzystania 2: szatni i ksłeiro prze-: 

* 

interwencją kran został natychmiast 
naprawiony, a kierowniczce zakla· 
du „W -Z" zwrócono uwagę na kO­
njeczność natychmiastowego 1,gla• 
i;zanja do dyrekcji wszelkich uste­
rek w wyposażeniu kawiarni". 

Dyrektor 
-1. puJawskl 

nicy, komunikujemy uprz�j�ie, 
że wym. kiosk czynny juz ie5t 

od dnia 18  maja bt. 
Z-ca Dyrektora. dis HandlowYch 

T. Wójcik 

rzecz śrnięta 
etrze.gania tego zarządzenia. PrzY· 
zn ajemy, iż takie bezwzględne sta· 
wianie sorawy przez obsługę za· 
kładu ja!{ to miało miejsce w wy­
padk� ·opisanym w Waszym artY· 
kule, może wydawać się _ab�urda�: 
ne, niemniej jednak robienie WY 
jątków, spowodowałoby ze ,trtJ 
będących w lokalu konsumen � . 
falę skarg i protestów i pogors Y 
loby sytuacj� baru". 

Dyrektor 
li, ruta,wsld 



D � Bolesl_awca jest stąd ki:kana.,c1e kilometrów. N1�y mało, ale wystar-• 
czaJ�co, żeby stworzyć wśród ludZI przekonanie i ż  sta­re ·przysłowie „Pan Bóg wyso­ko, . cesarz daleko" nie straciło s�eJ wymowy: Przynajmniej tu­

taJ - w RaCTborowicach 
. Raciborowice, to duża V.:ies, le­ząca przy cementowni Pod,1·0-
dz!e" - j edynym duży� zakla­
dz1e przemysłowym w okolicy. „Podgrodzie" zatrudnia około 500 pracowników, którzy dziwnie niech�t�ie mówią obcemu przy­
byszow1 o tym, co się w zakła­
dzie dzieje. Ich małomówność 
nie wypły:wa bynajmniej z chęci 
zac�ow�ma taj�mnic służbowych, 
gdyz me one interesują przyby­
sza, Interesują go natomiast 
' 

Zbign iew Kremecki 

OlJ, Kufnla:rz tgodzlł się. Nie miał innego wyjścia, .bo noga nie była jeszcze tak sprawna, aby mógł re­zygnować w ogóle z pracy w Pod-
d I Jt 

u gr_o z u i szukać Innej, A suge-stia dy�ektora była wyraźna: ;ilbo praca fizyczna, albo odejście. Wy­tłumaczy! mu podobno jeszcze źe 
przeszkodą w kierowaniu warszt�tem 
jest ... niesprawna po złamaniu noga. 

Inź. Ja?,ocha P;fzedł . dalej w ,,'u­latwiai;uu pra9y .,:,ob. Kuźniarzowi: przeniosł go d o  p:r.acy w kamienio­!omac!t, g.dzi,e -przecież chodzenie sp�': wiało mu jeszcze większą trud­nosc z powodu nierówności terenu 1 znacznych o<Ueglpści. • . 
PR_ZYKŁAD CŻWARTY. Rada Ro• botmcza nie mo·ie wyegzekwować swoich uprawnień, ponieważ dyrek· tor z reguły ni-e zasięga jej  opinii, n:e prz-edstawia jej do zatwierdze­nia zmian organizacyjnych. Był na­wet wypadek, ,że Zjednoczeni<e Prze­mysłu Cem entowego w Sosnowcu zwróciło dyrektorowi przesiany 

A i 

-l?WłUMMMIWFMFitWtt.·ił 

sprawy robotnicze, stosunki mię­
dzyludzkie, atmosfera „Podgro­
dzia". 

Atmosfera. Ciężka, przytłacza­
.fąca, nie stwarzająca warunków 
do swobodnej wymiany myśli, 

do krytyk!. Owszem, •�yli tacy, 
którzy krytykowali .  Dziwnym tra 
!'em jednak krytyka ta wpłynęła 
uj·eninie na. ich pracę zawodową. 
Tak wynikałoby z fal{tów „prze ­
suwania" ich na inne stanowi­
ska, mniej odPowiedzialne, gor­
sze. Wobec tego krytyka zeszła 
. ,w P0dziemie''. Nie tak głęboko, 
jednak, aby zabrakło przyk?a­
dów, świarlczących o, delikatn ie 
mówiąc, dziwnych stosunkach 
panujących w cementowni „Pod­
grodzie", 

PRZYKŁAD PIERWSZY. Jed,en z,e 

przez niego sch,emat organlzacyJnY, 
ponieważ nie  był poparty uch.walą 
Rady Robotniczej. M:mo to dyrek­
tor wydal ostatnio nowe zarządze­
nie reorganizacyjne. W brew opinii 
Rady Robotniczej. Zarządzenie we­
szło w życie od pierwszego czerw-

ca I nosi zabawną klauzulę, która 
brzmi :  ,,Nowy schemat organizacyj­
ny otrzymają kierownicy po uzgod­
nieniu ze Zjednoczeniem i po za­
twierdzeniu przez Radę Robotniczą", 

O 
PINfA ludzi o dyrekto­
rze • cementowni „Pod­
grod7..ie" - .. złośliwy i 
mściwy"; , ,robotników ma 

za nic";  ,,nie potrafi pogodzić 
zasad j ednoosobowero kierowni­
ctwa z uznaniem roli i zadań 
organizacji SPołecznych i poli­
tycznych w zakładzie". 

Zarzuty poważne i niegoło­
słowne. Lekceważenie Samorzą-

du Robotniczego, Rady Zakłado­
wej, Podstawowej Organizacji 
Partyjnej · - stało się regułą. Nie 
Pomagały . dyskusje, rozmowy i 
interwencje. Zdarzało się, że dy­
rektor przyznawał .się do swoich 
błędów i -o�wiadczal, że zmieni 
swój ·styf pracy. Zawsze jednak 
okazywało się, że zapewnienia te 
nie by!y -.. szr;zere. Dyrektor nie­
odmiennie · powracał do swoich 

• metod rząd�enia, 

Potrafił być . czasem k_onsek­
wentny. Kiedy • zorientował się, 
że błędem ,':Jylo przeniesienie ob. 
!�uźniarza do kamieniołomu, pó­
wolal i;(o z powrotem na stanowi­
sko kierownika warsztatu. Ale 
!'talo si� to dopiero wtedy, gdy 
zamierzano wysłać j eden z silni­
ków do n aprawy na sześć mie-

si,ęcy, co· spowodowałoby gwal-
• towne ol:iniżenie produkcji - a 
ob. Kużniarz wraz z innymi elek­
tryk:lmi naprawili silnik w prze­
ciągu czterech godzin. 

Jeden z najstarszych pra,cowni-

.. 

fot. Arch. 

ków cementowni powiedz.lal mi : 
.,ludzie szemrzą, bo dyrektor ma 
robotnikńw za nic. Ale nic nie 
powiedzą, bo się boją'', R OZMA WIAM na temat 

stylu pracy dyrektora z 
członkami Rady Robotni­
czei, Rady Zakładowej, 

Podstawowej Organizacji Partyj­
nej. 

- Dlu�o uwafaliśmy, że dyrek­
t0rowi trzeba pomóc. Broniliśmy 
go nie chc:1c dezorganizować pra­
cy zakładu. , 

- • Jeśli któś .przeciwstawi się 
dyrektorowi, może być pewny, 
że dyrektor zacznie go „szukać"1 

- Jesteśmy bezradni 
stkie nasze perswazj� 
Ignoruje. 

bo wszy­
dyrektor 

D YREKTOR cementowni 
,,Podgrodzie" - ob. Ta-• 
deu;,z Puźak - rządzi za-

. Kładem, jak gdy;<.,y był on 
j ego .prywatną własnością. Spra­
wy robotnic.ze nie obchodzą go. , 
Pracownik ma dla niego tylko 
warto�c jako siła robocza, 

Kiedy zwróciła się do niego w 
sprawie mieszkania jedna z pra­
cownic, ob. Kisetka, która jest 
w cięzkich warunkach (ro.in. ma  

kalekie dziecko) - posłał ją  do 
któregos ze świętych. Jednego z 
kiero\l.:ników wydziałów obrzucił 
przez telefon „mięsem", a gdy 
ten z-,vrócil mu uwagę na nie­
� tosowne zachowanie się, otrzy­
mał dalszą .,wiązankę". Na od­
prawie natomiast. ob. Puźak o­
fwiadczył, że życzy sobie, aby 

,. zwracano się do niego· z szacun-'-
• Idem, gdyż daje się zauważyć 

upadek dyscypliny. Wspomma·ny 
wyzeJ kierownik zareplikował, 

1 te dyrektor powinien �akże od­
nosić się do podwładnyc.:h z na­
leżytym szacunkiem. W odpowie­
dzi dyrektor oświadczył, że pod-· 
trzymuJe wszytltko, co powiedz.ial 
i dla potwi erdzenia tego po,,..-tó-

. rzyl bogc:tą „wiązankę" 

Często są wypadki, że ob. Pu­
źa.k nie konsu ltuje się z nikim 
przy zwalnianiu i przyjmowaniu 
nowych pracowników dozoru. 
Pewnemu zmianowemu udzielił 
urlopu bez wiedzy kierownika 
1>.rydzialu. Ki€>rownik wydziału, 
myśiąc, że zmianowy opuścił pra 
cę samowolnie, oddał go do dy­
spozycji działu kadr. I wledy 
dowiedział  się o urlopie swego 
podwładnego. 

Pracuj„cy przy transporterze 
w kamieniołomie ob. Z.K. upił 
się podczas pracy i spowodował 
przerwę w pracy kamieniołomów, 
Która trwała półtorej godziny. 
Rada Zakladowii wystąpiła z 
wnioskiem o zw'olnienie dyscy­
plinarne niesumiennego pracow­
'lika. Ale dyrektor okazał dziw-

P JĘĆ' dni trwały w Berlinie 
obrar!y VII Zjazdu Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej !Freie 
Deutsche Jugend). Haslen:i, 

<'ctóre przewodziło Zjazdowi, było: 
,,'\fy, dziewczęta i chłopcy z N ie­
mieckiej Republiki Demokrah•cz­
nej myślimy i dzfali,my dla socja­
lizmu'. Te słowa przewijały się w 
wystąpieniach delegatów, w roz­
mowach. 

Nia chodzi o to, że zawsze były 
wypo,\iadane; ich treść, ich zna ­
czenie były jednak nicią przewod­
nią na wezwanie przewodniczącego 
Rady Pań&twa NRD i I sekretarza 
KC SFD Waltera Ulbrichta, aby 
młodzie;: NRD nie szczędziła wy­
silkńw d1'--i ukształtowania następ­
nych pięćdziesięciu lat swego kra­
ju. 

Piękne i zaszczytne zadanie 
kszta!towa<· pięćdziesięciolecie kra­
ju.  Nikt jeszcze czegoś takiego nie 
zażądał od mlodzi•�ży niemieckiej .  
Usiłowano jej co prawda wpoić 
mit o ,,Tysiąc:letniej Rzeszy", ale 
:>cii tler, kt<'-ry ten m i t  wydumał -
zażą'.iał o:·l młodzieży niemieckiej 
krwi. Pchną! ją na pol11 • walki, 
aby swoją śmierc:ą kl.;dla poń� 
waliny pod · ,.tysiącletnią"; aby 
wzniosta tc-m !(mach,.na trupach i-1 • 
nych narodriw. • • 

I oto po raz pierwszy w h istorii 
pań�hvo r.iemieckl<! nie zą,�a k�wa­
wvch ofiar, lecz prac�• i nauki. 
Dla ści&lo.óc i - ,iedno państwo nie.:. 

mlecki'!, Bo to drugie - Niemieeka 
Republika Federal na usiłuje wy­
chować swoj,1 n, !odzież wedtu.� 
staryr.h �il itarystvcznych h·�dycji, 
wdra1:a j ,, do zemsty, odwetu. 

"Jastępne pięćdziesią t  lat Nie­
mieckieJ Re-;,nbl i lci Demokratycz­
nej ma m1t0?1dast służyć poko jowe­
mu budownictwu, rozszerzeniu 

ną pobłażliwość :  przeniósł owego 
pacownika do lżejszej pracy. 

Poblażi iwości takie.i nie okazu­
je jednak gdy chodzi o znale­
zienie pretekstu do uwolnienia­
się od pracownika n iewygodne­
go: krytykuj ącego. 

Poważni zasłużeni aktyv..-ibci 
w zakładzie .';,ronią się przed wy 
braniem ich do władz organiza.,­
cji społecznych, zrzekają się 

swoich funkcji. 

Dawniej przychodziłem do pra­
cy z ochotą. Teraz denerwuję się 
na samą my!U, ;':e mam iść do 
zakładu - oto słowa poważnego 
działacza partyjnego. 

Przewodniczący komisji mie­
szkaniowej chce zrzec się tej 
funkcji, bo dyrektor samowolnie 
zmienia kolej ność remont(iw. 
\Vbrew harmonogramowi, ustalo­
nemu przez tę kom;_sję. 

starych pracowników cement-ownl : 
zajmował mieszkanie„ które posiada- . WNt_.a axli!CWWW ,FMAF-&Gi8dt&4$2 z Z& 444 l@#444 8R!1Mkfuii a www+ ' Q a !&U 

Io centralne ogrzewanie. Było on o 
zepsute I zakład nie k wapi ł się z 
naprawą. Radził sol>ie więc ów pra­
cownik domowym sposobem Potem 
przyszła emerytura, choroba i -
śmierć. Ledwo emeryt zmarł, przy­
była do mieszkani a wdowy ekipa 
monterska, która wymontowała kalo­
ryfery i rnstalację. aby elementami 
tymi naprawić popsute w tym c�as1e 
centralne ogrzewanie w 

I 
mi eszkaniu 

zastępcy dyrektora. Ekipa działała 
ż . rozporządzenia dyrekt'ora, 

PRZYKŁAD DRUGI, Eiektryk Jó­
zef Boka mieszkał wraz z żoną, awo.1-
giem (!,.:ieci i matką w ruderze, któ­
ra i;rozila każdej chwili  zawałeni,em. 
W obawie przed nieszczęściem, ro­
dzina Józefa Boki spęctzala noce u 
sąsiadów. Józef Boka złożył w za­
kładowej kombji m1eszkamowej po­
danie o przydział mieszkania. Ko­
misja zbadała jego warunki miesz• 
kaniowe i orzekła, że budynek nie 
nadaje się do remontu, a rodzinie 
Bok.i należy przydzielić natychmiast 
inne mieszkanie. Interweniowała w 
tej sprawie rada robotnicza i rad-a 
zakładowa. Daremnie.  D yrektor od­
powiedzlal, że ni•l' ma mieszkań. A 
w tyru czasie w nowym budynku 
zak· adowym stało pi,:ć wolnych mie­
szkań. 

Wreszcie po d ługich korowodach 
dyrektor zgodził się przydzie l ić  o b. 
Józefowi Boce mseszkanie, składa­
jące się z jednego polrnju i k uch�i. 
Obok były mieszkania llwupokoJo• 
we, rezerwowane podobno dla in­
żynierów którzy mieli zostać przy­
jęci do pracy, Znowu nalegania or­
ganizacji społecznych, upór dyrek­
tora. I decyzja: Ob. Józef noka o­
trzyma większe mieszkanie,  gdy wy­
eksmituje s:ę innego pracownika, 
który zaJąl mieszkanie samowolni�. 
Na tę , zmianę czekał Józef Bok:J 
d'ugo. I daremnie - bo jakoś me 

dochodziło do eksmisji, ani do przy. 
dzielenia  wolnych mieszkań owym 
mitycznym inżynierom. 

" !' 

W YPADK! złego traktowa­
nia rodziców przez dzieci 
zdarzają się często. Za 

miłość, troskę i trudy wycho­
wawcze rodzice nierzadko otrzy­
mują w zamian oschłość, złośli­
wość, nieposłuszeństwo. Nieod­
osobnione • są również wypadki 
znęcania się nad rodzicami mo­
ralnie i fizycznie. Tym bardziej 
alarmującym zjawiskiem jest 
fakt takiego postępowania 16-let­
n iej córki. 

Dość rozpowszechnione w na­
szym społeczeństwie jest twier­
dzenie:  ,,jak go (ją) wychowali, 
takim go (ją) mają". Dużo w 
tym racj i, na  pewno. Na ogół -
„najgorsze" dzieci to te nie 
dość kochane, zaniedbywane 
lub opuszczone przez rodziców. 

A le nie zawsze tylko rodzice 
są winni. W każdym razie me 
w tym wypadku. 

Wa1'da ma 16 lat. Jest dziec­
k iem gorąco przez oboje rodzi­
ców kochanym, ale jakże trud­
nym, krnąbrnym, jak wiele 
przysparzającym im kłopotów. 
• Zaczęło się, gdy ukoi'1czyła 1 3  

rok życia. D o  tego czasu spra­
wowała się bez zarzutu. Dobrze 
s ię  uczyła, była spokojna, po­
słuszna. 

,,W jego kontaktach ze szko­
łą przejawiała się głęboka tro­
ska i miłość rodzicielska" -
czytamy. Ale nic nie pomagało. 
W styczniu szukający Wandę 
ojciec znalazł ją w „Polonii' na 
tzw. fajfie młodzieżowym. 
Stwierdził przy tym, iż ukradła 
z matczynej szafy materiał, 
uszyła z n iego modną choć „nie 
pasującą" dla niej sukienkę i 
szumnie bawiła się w gronie 
rówieśników. 

Kradzieży zresztą dokonywała 
często. Podrobionymi kluczami 
otwierała szafy i szuflady. Na 
jakie cele przeznaczała skradzio-

K. Wiśniewsk i  

palić papierosa, a j a  jej zabró­
niłam, rzuciła się na  mnie i 
uderzyła w głowę. Następnego 
dnia podrapała mnie i pobiła 
znowu, bo nie chciałam jej dać 
żądanych pieniędzy. Niedawno 
znów zabrała z szafy 100 zło­
tych i trzasnąwszy drzwiami, 
wyszła. Wróciła po północy. 

Ojcu także - ,,nie uszło na su­
cho". Pewnego razu, gdy nie 
panując już nad sobą próbował 
córkę uderzyć, ta• z wściekłością 
wylała na niego kubeł wody i 
zagroziła, że „namówi swoich 
kompanów, a ci cegłą rozbiją , 
mu głowę". 

• 

,, Milojć żąda 

Wandy W. wiadomo, i ż  w cza­
sie pobytu w Zabrzu (od lutego 
do maja) w zachowaniu jej na­
stąriiły pewne zmiany, Była 
grzeczna i zdyscyplinowana wo­
bec wychowawców, często jed­
nak wzniecała awantury i bójki 
wśród dziewcząt z jej grupy. 

Rodzice gorąco wierzyli, 1z 
owe 3 miesiące rozłąki z nimi 
wpłyną na córkę korzystnie. Po­
starali się więc o jej zwolnienie 
i powrót do domu. Zawiedli s ię 
znowu. Po czterech dniach od 
chwili powrotu pobiła matkę, 
ukradła pieniądze, wróciła do 
swoich „kompanów". 

• I • • , ,. 
wte o c1erp1en • . .  • 

Z ARÓWNO tytuł tego arty­
kułu, jak i naiwne stwier­
dzenie, że „los tak 

Nowa 

młodzieZ : 

przyjaznych stosunków z wszystki· 
mi sąsiadami. I w tym duchu wy­
chowuje siG młodzież. Jest to jut 
zupełnie inna młodzież niemiecka. 

Minione lata świadczą, ze wy, 
chowanie młodzieży w Niemieck;iej 
Repu.olice Demokratycznej w du• 
chu demokratycznym, humanitar­
nym - '.iaje doskonale wyniki. 
Miałem możność· stykać się z tą 
mlouzic.żą w ostatnich latach. Roz­
mawi,1.lem z robotnikami, młodymi 
literatami, technikami, żołnierza­
mi. oiicerami, z chłopami. 1'.ozmir­
wial,•m z dziewcz�tami różnych 
środowisk. Wrażeni(f, jakie wynlo� 
slem było jednoznaczne: młodzież 
pierwszego niemie,�kieg-o państwa 
clemokratycznego i pokojowego my­
śli ornz mówi otwarcie, z pełnym 
7ronnnieniem tego, co było, przed 
czym trzr.ha strzec naród niemiecll.l. 

Obecnie, na VII Zjeździe FDJ 
dyskt,tand wskazywali na proble-,, 
:ny, które na-Jeży rozwiąza ,5, aby, 
N RD . s f  ala się bo7atym, :,oc,iali­
s tvcznym krajem. Olbrzvmia rze­
i:za 2.70n dziP.wcząt i chlor,cnw -
biorących udział w Zid:dzie -
przysłUl h iwala się z r<:>zwaJ,;ą slo­
wo-:11 krytyki , oceniał.a pęrspeld.y­
wy stojące przed jej kra'jem. Dv­
�kutanci mówili otwarcie o niedo­
ci'l '!nięciac-h. kt "'re trzeba usunąć, 
podkre�la l i  z dumą, że wrasta;ą 
w wielką epokę. 

• ŻyC'zv,ny m\odzicI:v Niemieckiej 
R!:'pub1 iki D0mokratycznei .  żeby 
uksztaltowatq nast�\nn„ niP.ćdziesi:it 
lat sw,o"O kraj11 w duchu pokoiu 
i soci alizm1 1 :  w d 1tC'hu przyjaźni z 
młodzieżą innych krajów. 

Wierzymy, że te pięćdziesiąt lat  
będzie ,ak samo obfite w osiągnię­
cia, Jak minione czternaście. 

cux 

N 
IF.UFNnśC. Strach. Milcze-

. nie. Zagryzanie zęb6w . 
Wieczna bezsi lność 

Taka jest atmosfera w cemen­
towni .,Podgrodzie". Aż dziw, że 
500 c-ztonkńw załogi potrafi w 
takie.i atmosferze pracować, po,­
•epszać wyniki  produkcj i .  Aż 
12 iw, że  atmosferę potrafi zatruć 
• eden człowiek na dyrektorskim 
fotelu. 

Nie wyctale mi się, że oh. Ta­
deusz Puźak dorósł do ro'1i dy­
rek�ora soc.iR ! istvcznego przed­
siębiorstwa. Samowola, kacyko­
stwo. maniacki upór. złośliwość 
i mściwnsć nie sa cechami. które 
pozwalają na kierowanie załogą. 

Prz0ł0�eni ob. 'J';:ide11sza Pufa­
ka powinn ;  orw�cić atm0sferę w 
nen,enfriwni „Podgrodzie" jak naj . 
szybr;ie). • 

'l:'ylk0 wtedy zaloi;!.a poczuje  
1,Je znowu współgospodarzem za­
kładu. 

ZBIGNIEW KREMECKI 

J 
Rodzice twierdzą. iż  właśn'ie 

ów K. jest w ogromnej mierze 
przyczyną wykolejenia ich cór­
ki. Czy to właśnie „los tak· 
chciał?" 

W niecałe dwa tygodnie po 
powrocie córki ze schroniska w 
Zabrzu rodzice ponownie wy­
stąpili do Sądu z prośbą o 
umieszczenie jej w Zakładzie 
Wychowawczym. Stracili wszel­
kie nadzieje na  odzyskanie ja­
kiegokolwiek wpływu na nią. 

Czy Wanda jest już tzw. 
„skończonym człowiekiem"? Na 
pewno nie. Jej droga powrotna 
do normalnego życia i normal­
nego społeczeństwa - jeśli na 
powrót taki s ię zdecyduje .... 
będzie jednak nieprosta i nie­
łatwa. 

Czy rodzice zrobili wszystko 
I wyczerpali cały zapas swych 
możliwości? Robili bardzo dużo-. 
Zabiegali o pomoc ale ... czy na 
pewno wszystko? Czy starali s:ę 
dokładnie poznać środowisko 
deprawuj2ce ich córkę? Czy 
wiedzą kim są ci „klłmpani'', 
których zemstą . groziła ojcu? 

Całe towarzystwo często gro­
madziło się w kawiarniach, . 
Z pewnością pili alkohol . z pew-· 
nością również robią to nadal. 
Nie pracują, więc skąd mają 
p ien)ądze? Czy także kradną j e  
rodzrcom? S ą  wszyscy mniej 
więcej w jednym wieku. Warto 
i trzeba mądrze zainteresować 
się ich losem. 

K. WISNIEWSKl1 

PRZYKŁAD TRZECI. Kierownik 
warsztatu elektrycznego, ob. Kuź­
nian;, złamał nogę. Podczas jego 
choroby przyjęto do pracy inż. Ja• 
nochę. któremu powierzo no stairn• 
wisko głównego energetyka i k·e• 
rownictwo warsztatów. Kiedy ob. 
Kuźnian wróci! do  pracy, dyrek:or 
ohyiadczyt mu, że brak dla niego 
>etatu, więc musi się zgodzić na I?rze• 

Po ukończeniu s iódmej klasy 
zdała egzamin do liceum. ósmą 
klasę repetowała. w połowie 
drugiego roku nauki została ze 
szkoły wydalona. Uczyła się źle, 
ucieka.la z lekcji,  lub w ogóle 
nie zjćł'1,,iała s ię, mlmo, iż z do­
mu wychodziła z · teczką. Kła­
mała nałogowo, była nonsza­
lancka. Do wychowav„ców od­
nosiła się pogardliwie, na . ich 
uwagi reagowała • oburzeniem. 
W opinii szkoły - wystawionej 
na żadanie władz1 sadowych -
podkreślono mocno . trosk�. jaką 
o dobrą. córki orz.ej�w��l jej 
_oj�iec. 

ne  sumy? Tego rodzice nie wie­
dzą. Wiadomo tylko, iż nałogo­
wo od dawna już paliła papie­
rosy i przesiadywała w kawiar­
niach. Z domu znikała na całe 
dnie, a nawet noce. Na pytania 
rodziców dawała wymijające, 
ordynarne odp0wiedzi. Po pro­
stu - nie • liczyła się z nimi. 
Uważała, ,że nie mają „nic do 
gadania". 

Ma tka 'mówi: 
- Zc>.chowanie jej wobec n�s 

jest ordynarne. Mam z mą 
. ogromne kłopoty. Ogarnia mnie 
rozpacz. Doszło do tego, że . kie-, 
dy odważyła się przy m,;ii� z�., 

Rodzice wszelkimi siłami i 
sposobami starali się wpłynąć 
na • Wandę, zmienić jej sposób 
życia, zachowania, pozyskać jej 
zaufanie. Gdy wszystkie wy­
siłki ich zawiodły, o pomoc 
zwrócili się do Sądu dla Nielet­
n ich. Stwierdziwszy dokonywa­
nie kradzieży, maltretowanie ro­
dziców i demoralizowanie oto­
czenia - Sąd wydał wniosek 
skazujący Wandę na odizolowa­
nie od spoleczepstwa i pobyt w 
Schron isku dla Nieletnich w 
Zabrzu. 

chciał" - to cytaty z dziew­
częcego pamiętni!rn Wandy. P.i- ' 
sr.ła go na kilku kartkach sta­
rego zeszytu. Pełno w nim 
sformułowań zaczerpniętych ze 
szmirowatych romansów, sporo 
j ednak i dziewczęcej zadumy, 
śladów wrażliwości. ,,Miłość żą­
da wiele cierpień, no ale do tego 
jest stworzony każdy człowiek" 
- pisze. I dalej : .,Pierwszym 
chłopcem, którego pokochałam 
był · T. Z. K, zapoznałam SiEj 4 
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a·śro dek wypoczynku 
n iedz i e lnego 

z inicjatYWY Komitetu Pow�a­
towego P ZPR w _Bolesła':"cu Je-
11zcze w pierwszeJ poło"."'1e czer­
lWca br. nad rzeką Kwisą w ?­

kO'licach Kliczkowa powsta�1e 
piękny ośrodek wypo7zynk� nie­
dzielnego. Obok kaw1a:ren�1 pod 
parasolami sta,ną t�, �0\1_11k1 cam­
pingowe, a w pozm�JSZYI'I; o­
kresie będzie przystan kaJako-
[Wa. , . 

Szkoda, że n ikt dotyc_h czas m� 
pomyślał O . u rząd�en�u ma_ł_eJ 
przystani kaJakoweJ I kawia­
renki  pod parasonami nad Bo­
brem w Bolesławcu. A tyle_ tu 
uroczych miejsc!  Nad brzegiem 
t,ie tylko dużo zielen i , . ale spn�o 
ślicznego piasku nadaJącego . s1� 
do plażowania, (ski) 

Radiowęzeł 
ząkładowy PKS 

� 

Biurowe baraki i garaże Od­
oziału PKS w Bolesławcu do­
czekały się własnych głośników 
radiofonicznych. Zakładowy n:­
diowęzeł transmituje obecme 
program wrocław_ski. Ale J':'z 
niebawem z głośników popłyme 
lokalna muzyka w ramach kon­
certu życzeń, k omunikaty, i :iu­
dycje o tematyce zw1ązaneJ z 
działalnością PKS. . 

Ostatnio zradiofonizowano tez 
dworzec autobusowy PKS. Na 
podkreślenie zasługuj� fa�t, iż 
wszystkie t'e vrządzema. zamsta­
lowała ·załoga w czynie społecz­
nym,. 

. (Ski) 

We wszyst�ich sk lepach 
m ine ra lne wody leczn i cze 

Wszystkie sklepy spo'żywcze, 
war2:ywno-owocowe i zakłady 
gastronomiczne w Bolesławcu 
.zajmują s ię ostatnio rozprowa­
dzaniem wód mineralnych. W 
1960 roku wody lecznicze i sto­
łowe sprzedawała wyłącznie ap­
teka; obecnie miasto i wieś k!..!­
puje średnio 40 tysięcy butelek 
wód mineralnych mies ięcznie. 
W sezonie letnim przewiduje s ię 
wzrost sprzedaży do  60 tysięcy 
butelek. 

Jak wynika z powyższego, 
Wody mineralne zdobyły w astat 
nim czasie dużą popularność 
wśtód wszystkich mieszkańców 
miasta i powiatu. (ski) 

Czy wiec(e, że . . .  

: . .  Bolesławiecki Oddział PKS 
przyjął w e:ałości od PKP do­
wóz pracowników Z.Ch. ,,Wi­
zów" do pracy. Ponadto uru­
chom ił nowe połączenia między­
miastowe na trasach : Eo!esla­
wiec - Świeradów Zdrój ,  Bole­
sławiec - L;�gn ica (przez Mo­
dłę, Chojnów), Bol�lawiec -
Lubań (przez Gościszów), Zło­
toryja - Iwiny, Złotoryja -
Swierzawa i Złotoryja - Stary 
Łom (przez Krzywą). 

Nastąpiło też zwiększenie licz­
by kursów na poszczególnych liniach na których brak narze-k�li mieszkańcy oko l i cznych Wloóiek i 03iedli. (sk:) 

Eolesławkc.. Jiamieniczki w 

Tylko w okolicach Różyńca: 
Warty Bolesławieckiej , Osło_weJ 
i Tumadzowa są gleby nadaJące 
się pod uprawę pszenicy i bu­
raka cukrowego. Pozostałe gle­
by powiatu bolesławieckiego n;e 
są zbyt urodzajne i należą �o 
gatunku żytnia-ziemniaczanych, 
na których warto również za­
k ładać sady i uprawiać warzy­
wa. 

W celu przygotowania facho­
wych o,grodników władze powia-

• 

rynlm. Fot: I{a.�imierz Luczak 

towe czynią starania ,  aby otwo­
rzyć od września br. trzyletn ią  . 
Szkołę Ogrodniczą. Cała trud­
n ość polega na uzyskaniu od­
powiedniego lokalu. Być może 
wybór padnie na pobliski Kraś­
nik, gdzie mło<lzież mogłaby ko­
rzystać z zajęć praktycznych w 
p obliskich PGR-ach. A może 
szkołę ulokować w Bolesławi­
cach na przedmieściu miasta? ' . 

'.ski) 

Sv:iellicn gro odzku 
w Krzyż W'-i 

1 10 tysięcy złotych wyniesie 
k oszt remontu świetli cy we wsi 
Krzyżowa koło Boles ławca. Z te­
go 60 tys. przydzieliło Prezy­
dium PRN, 30 tys. Gromadzka 
Rada Narodowa i 20 tysięcy zło 
ty-eh zadeklarowali mieszkańcy 
wsi. 

Już wkrótce odremontowana 
świetlica zostanie oddana do u­
żytku. Całością prac kieruje k o­
mitet świetlicowy n a  czele któ­
rego stanął  aktywny działacz 
Szczepan Fila. 

(ski) 

·-•-ii.mm1111a•------··•lill►U!ll:illm11mraa. tCl1�ililiitlla!AR111a1Zttll!IINil'lii:ar1111u1:;ia,il:lil1MIGillil.iłł§l1D&IPOOMAWWLiiiWWWWN-ł,IG&iii!Mf:łii,Ai 
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.t{ozwój czynów społecznych, 
chociaż w swoich rozmiarach 
skromny, Powiat.owa Komisja 
Planowdnia Gospodarczego w 
Lubinie notuje od 1960 roku. 
W owym czasie wartość czynów 
wyniosła 200 tys. złotych. W 
przeliczeniu na jednego miesz­
kańca pawia u dil.je to 6 zł. Na­
st�pny rok 1961 obn iżył tę war­
tość do 4 zł. na osobę. Wyko­nane prace w tych latach ogra­niczały s ię jedynje do drobnych napraw dróg grcmadzkich, ogra­dzania szkol, sadzenia drzew, porządkowania wsi i miaste­czek. W OW} m cza sie nie wyko­rzyóit:rno środków pieniężnych na popieranie czynów, a po­szczególne j ednostki organiza­cyjne . duałały na własną odpo­w1edz1alnośc i żywiołowo. 

Już na początku 1962 roku 
ujawn:ono popełnione w latach 
Hl.6,0 /61 błędy organizacyjne i 
poświ.ę.coino temu zagadnieniu 
więcej uwagi. Przede wszystkim 
zain ersowano GRN-y i czynni­
ki społeczno-polityczne, zaś cały 
zakres koordynacji czynów przy 
jęła na swe barki PKPG. R-=­
zultatem dobrze zorganizowanej 
pracy jest 14-krotny ,vzrost 
w porównaniu d o  1961  roku. 
Wartość czynów społecznych 
wyl$:.onanych w ub. roku wyno­
si już 2.1 l4,5 tys. złotych, a 
v,ięc 58 złotych na jednego 
mieszkańca powiatu . Z sumy 
przeszło dwóch milionów zło-

4 
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tych w ramach czynów społecz­
nych przypadło na inwes :ycje 
1 .566 tys. złotych. A eto efekty 
gosi:;odarcze: uregulowanie poto­
ku Kalina w Sobinie, remont 
L'omu Kultury w Chocianowie, 
świet]jcy w G uzicdch oraz od­
budowa ośrodka zdrowia w 
Chocianowie. 

Akcja czynów społecznych w 
ub. roku najlepiej rozwijała się 
w Chocianowie, g romadzie Pol­
kowice i Ks).ęgi en ice. Nato­
miast mieszkańcy Lubina n ie  
zanotowali na sw;>--m koncie 
żadnego czynu społecznego w 
1 962 r. 

Zgodnie z cpracowanym już 
harmonoqramem PKPG planuje  
na rok 1963  prace wartości 2 . 1 67  
tys. zł .Z ważniejszych obiektów 
wymienić należy : Ośrodek Wy-

chowania Fizycznego przy SZ'ko­
le ogólnokształcącej w Lubin ie, 
boisko spor .owe i plac zabaw 
dla dzieci w Oborze, kapitalny 
remont pomieszczeń na  bibliote­
kę, czytelnię i świetl icę w Milo­
radzicach i tp. Wszystkie te za­
dania są w trakcie realizacji. 

Skorygowany plan wartości 
tych poży}ecznych prac, dekla­
rowanych i podpisanych na ze­
braniach przez ludność ogółem 
w latach 1963-65 wyniesie 6.874 
tys. zł. 

Szkcxla tylko, że PKKF i Wy­
dział Oświaty tak s łabo intere­
suje s ię  tym zagadnien iem, co 
wcale nie oznacza, iż  pozbstale 
wydziały Prezydium PRN wyka­
zują zainteresowanie rozwojem 
czynów społecznych. A szkoda ! 

(Ski) 

Klo pomoże? 
Górnośląska trndycja hodowli 

rybek, królików, "anarków i go­
łębi znalazła zwoli,,nni'<ów wśród 
górniczej braci Zagłębia Mie­
dziowego. Niestety, akwaryści 
i kanarkowicze skarżą się na  
brak w sklepach Centrali Na­
s iennej w Lu binie, a także w 
Legnicy wszelkiego pokarmu dla 

. swych pupilów. 
�. = Za każdvm razem rohim.v, 

składkę na  bilet i :wysyłamy 
jednego przedstawiciela po za­
kup pokarmu do Wrocławia -
mówią górn icy. - Czy dyrel,{­
cja MHD n ie mogłaby sprowa­
dzić takiego pokarmu do Lubi­
na? - zapytują. 

Kto przyjdzie „ z pomocą w 
rozwiązaniu tego problemu? 

(ski) 

Osied le górnicze 
otrzyma pawl l o n hand l owy 

Projektanci budowniczowie 
nowego osiedla górn_ic�ego w 
w Zł-o-toryi - zapommeli o lo­
kalach na placówki handlowe ' 

fl • � • 

TPPR Eiczv 1uz 1uz i usługowe dla mieszkańców te-
go o3iedla. Zbud owano dotych­
czas 10 bloków mieszkalnych, w 
których n ie  ma żadnych sk'.e­
pów, wobec czego mieszkańcy / 
muszą wędrować po zakupy do 
�ródmieścia. 

14 1vsię:cy cz!onków 

Ostatnio zarząd PSS podjął 
decyzj ę o budowle nowoczesn�­
go pawilonu han�low�g?, Stame 
on na rogu ul. W1lczcJ 1· Słonecz 
nej i będzie wyposażony w trzy 
sto iska branżowe. Koszt budo­
wy wyniesj,e 400 tys. zł. Prace 
budowlane  wkrótce zos,taną roz­
poczete prz,ez grupę r emontowo­
bud�wlaną PSS ze Złotoryi. 

(wd) 

Nowa inwestycja 
w PGR - O lszan i ca 

Towarzystwo Przyj aźni Polsko­
Radz1eckie.i w pow;eci� . zł�t<;>­
ryj st.:im j est  je:Jną z naillczmeJ­
szych org:rnizacji .  Jak nas  pa­
informował s ekretarz Zarząd u 
Powiatowego TPPR tow. H�lena 
Przybylska - działa obecme 7� 
kół w spółdzielniach, szkolach 1 

wsiach oraz 5 9  kół zbiorowyc� 
w z::ikładach przemysłow;ych 1 

i nstytucj ach, które zrzeszaJą po-
na::l 1 4.000 członków. 

W ostatnim okresie pawstało 
7 nowych kół, do których wst�1-
piło ponad 200 cz�onk_ów. Kou 

• TPP R prowądzą ozy�wną pra­
cę  odczytową, kursy J ęzyka r?­
syjskiego, a także p opula�yzu_ Ją 
osiągnięcia Związku _Rad_z1�ck1e­
go. Organi .m.i ą_ one row�ez spot� 
kania z przedstawicielami Armu 
Radzieckie i  oraz młodzi eżą O­
statnio odbyło się takie spotka-

nie  w Złotoryi z członkaml Kem­
somolu ,  które cieszyło się dużym 
zainte:-esowaniem społeczi:ń�t,v 1 
miasta. 

Jedno z najl iczniej �zych 1-\,ół 
działa w Zc1Jkła:::'ach Górniczych 
Lena" w Wi lk-owie, skup;ai<1.c 

blisko 1 .400 członków. W Za • 
kła:1ach G órniczych „Nowy Ko­
ściół" do TPP R  należy pona:l 
600  pracowników. Do kola zbio­
rowego przy Woj cieszowskich 
Zakładach Przemysłu Wapieqni­
czego wstąpiło ok-0ło 1 000 osób, 
a w Dolnośląskiej Fabryce Wv­
robów Blaszanych w Chojnowis 
ponad 900 .  P odobne koła zbio­
rowe działają w Chojnowskich 
Zakładach Wyrobów Pa,piero­
wych i Złotoryj skich Za,kladach 
Wyrobów Filcowych. 

Pracownicy PGR w Olszanicy 
(pow. złotoryjski) otrzymają je­
szcze w tym r o'.{u nowy bud_Y­
rn:!k mieszkalny na 6 rojz111. 
Koszt budowy wraz z urządze­
niami wewnętrznymi wyni•es ie  
867  tys. zł. Czlonl<owie ZMS olr ymujq 

Rozpoczęto j uż przygotowan-ie 
wy>kopów pod fundamenty ,oraz 
groma·dzi się materiały budo­
wlane. 

o 

nowe lerJniiymucJe 

(wd) 

□odatkowa p rod ukcj a 
pa p i eru wartośc i 1 . 8 m ln zł 

Zało"a Chojnowskich Zakła­
dów "' Wyrobów Papierowyc_h 
w Chojn owie dobrze reahzuJe 
zadania produkcyjne. Postano­
wiła ona wyprodukować po­
nad plan półroczny dodatkowe 
tony tektury falistej , pudc� 
lek eksportowych, ramek l' 

papieru powlekanego ogólnej 
wartości 1 mln 600 tys. zł. Po­

nadto zaoszczę::!z i  na materia­
łach po➔stawowych dalsze '.'.00 
tysięcy złotych. . (wd) 

W grupach działania Związku 
Młojzieży Soc,lalistycznej trwa 
od kilku miesięcy wymiana le­
gitymacj i członkowskich.

1 
, Do­

tychczas ponad 350 członKow . z 
8 grup otrzymało już  nowe legi­
tymacje. 

Nowe legitymacje wręczono n a  
uroczystych zebraniach grup 
ZMS i ·zzWF,  ZG „Lena", ZG 

Nowy K ościół'' i terenowej gru-" 

, 
Zarząd Powszechnej Spółdz iel­

ni Spożywców w Złotoryi przy­
gotowuje dokumentację techni­
czną na adap:ację bu_dynku przy 
ul. Legnickiej ,  w ktorym zosta-

l:llmG::1112-IB!lllllllllllEl!:illlll--zala!ll'- m:13:IIIIIIICICIZll!li�.:3,il:!!IJ!!!!t!:Cl'.2l'll"i4t'l!l5!!lE1 MM'IIZiill:�:rn��,i 
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składzie Prez. MHN Zmiany w 
z dniem 3 bm. nastąpiły zmia 

r.y w składzie Prezydium MRN 
w Lubinie. Tego dnia obradu­
jąca sesja M RN dokonała wy­
boru nowego składu prezy'd 1ur.i.. 
Przewodni czą cym zCGtał ponow­
nie  wybrany Zygmunt Kruk, 
zastępcą przewodniczącego -
Jan żukowski ,  sekretarzem K:i.-

wego zastępcy prze'';'?dniczące� 
go. Dynamiczny rozwoJ m1as . a  1 

j.ego rozbudowa po:iyktowały 
konieczność zwiększenia  skład:.i 
o-sobowego Prezyciium MRN. W 
związku z tym Urząd Rady Mi­
ni strów przyznał miastu dodat­
kowy etat. 

zimierz Gajewski. Nowo wybranemu prezydrnm 
pracy. Dotychczas w składzie człon- życzymy suJccesów w 

ków prezydium n ie  było etato- * 
(ski) 

ny ,8 do  17, w piątki od 1 0  do  
17 ,  a w soboty od 8 do 1 3. 

py w śv,,ierzawie. Wręczenia do 
konują członkowie sekretariatu 
KP ZMS. 

Związek Młodz ieży Socj alisty­
cznej w powiecie złotoryjs.kim 
zrzesza o becnie 830 dziewcząt 
i ch:opców w 34 grupach dzfa­
łania. Os�atnio powstały trzy 
nowe grupy ZMS m .in. w Szpi­
talu P owiatowym, szko' na gru­

pa w ZG , .Nowy Kotciół" i Spół 
dzie'.ni „Młot" w Chojnowie. 

,,, 
m«r sltllrn1ę 

nie  urządzona nowoczesna ma­
sarnia.  Kcszt adaptacji i urzą­
dze11 wynies ie 1 .5 mln zł. Prace 
rozpocz.ęte zostan ą w drugiej 
polewie br, (v,.ci) 

100 "ys. zł ti rzokazaii 
r.-f tłdzi lcy 

na konto SFBS 
Członkowie Powszechnej Spół­

dzieln i  Spożywców w Złotoryi 
przE:kazal i  na  konto SFBS 33.2'i3 
złctych z wypracowanych w mi­
nionym ro:rn zysków. Ich kole­
dzy z PSS w Choji:owie przP­
rnaczyli na  ten sam cel 14 ty,: .  
zło .ych, a Okręgowa Spółdziel­
n ia  Mlec;:ar�ka z Chojnowil 
wpłaciła 3000 zł .  Natr.miast G S  
i spółdzielcy z ,.Mlotu" w Choi­
nowie przeznaczyli na SFBS po­
nad 45 tys. zł. Także Bank Spó! 
dz:e!czy z Chojnowa przeka ~at 
2000  zł na bujowę szkół. (wtl) 

Począwszy • od dnia 1 5  bm. 
ulegają zmianie godziny urzędo­
wania Prezydium MRN w Lu­
binie i Chocianowie : we wtor­
k i  biura czynne będą od go"'':.i-

W pozostałe dni  tygodnia go­
dziny urzędowania pozostają bez 
zmian czyli od 8 do 15 .  

J; ....z.5-i= ,: UIDli-:WlliAID WW iffitdi!łfi@N@!?ffl511 . • --

Novvi11y· z poczty i telekomunii1acji 
Czynnych i zarejestrowanych 

urządzeń radioodbiorczych i te­
lewizyjnych jest na terenie pow. 
lubińskiego bl isko 6 tysięcy, w 
tym na  terenie miasta około 
3.200. Aparatów telefonicznych 
około 700 z tego na wsi blisko 
200.  Ludność powiatu obsługuje 
26 doręczycieli wiejskich i 6 
miejskich. 

W ostatnim okresie w n iektó-

rych urzqdach pocztowych m. in.  
w Parchowie, Hynarcicach i Ra­
szówce przeprowadzono kapital­
ne remonty. Obecn ie trwa re­
mont urzędu w z ·mnej Wodzie.  

W 9 placówkach pow. lubiń­
skiego za instalowane są radio­
węzły obejmuj ące swym zasię­
giem 35 wsi. Zarejestrowana 
liczba głośników wyncsi 1093. 

lSki) 

O� rodn ctwo MPGK otrzyma nnwe ci,e p larn ie 
Ogrodnictwo Miejskiego Przed 

siębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Lubinie wydało j,.tż 
na  ukwiecenie miasta około 1 5  
tys. sz:uk bratków i s tokrotek. 
Co 20 bm. nastąpi wymiana 
tych kwiatów na lobelie, bego­
nie  i inne, łączn i e  16 tys. s ztuk. 

Jeszcze w br. ogrodnictwo 

MPGK wzbogaci się o nową, 
piątą cieplarnię. Koszt jej bu­
dowy wynies ie  200 tys. złotych. 
Nową cieplarnię przeznacza si� 
na hodowlę róż. Jak nas zapew­
nił  k ie rownik ogrcxlnictwa Cze­
s ław Buczkowsk i  - mieszkańcy 
Lubina w lu ym 1 964  roku będą 
już mogli kupawać tu c ięte róże. 

Możesz zdobyć atrakcy jny zawód 
W Zasadniczej Szkole Zawo­

dowej przy Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych w Chocianowie 
d obiega już końca drugi rok 
nauki. Nadchodzący rok szkoln y 
przyniesie zal.$:ładowi pierwszych 
absolwentów, fachowców. 

Rozpoczynają się równocześnie 
przyjęcia uczniów do klas pierw 
szych na rok szkolny 1963/64. 
W szkole tej chłopcy i dziew­
częta m ogą nauczyć siq cieka­
wego a zarazem popłatnego za­
wodu tokarza, formierza czy 
modelarza. 

Warunkiem 
kończeni e  14  
podstawowej, 
wym i zdać 
min wstępny. 

przyjęcia jest u­
lat, 7 klas szkoły 
trzeba być zdro­
pozytywnie egza-

Nauka w szkole trwa 3 lata 
po c.:ym uzyskuje sie dyplom 
wykwal ifikowanego pracown; Jrn 
w wyuczonej specj alności. Za­
jęcia teoretyczne odbywają  si� 

przez trzy dni  w wydzielonym 
budynku szkolnym, a w n�stęp­
n e  dni  tygodnia trwa praktycz­
na nauka zawodu w dobrze wy­
posażonych , warsztatach szkol­
nych na Wrdziale Mech anicz­
nym, w Odlewni i Modelarni .  
Uczniowie klas · stars zych pq,1k­
tyczną naukę odbywają bezp.o­
średnio na wydziałach produk­
cyjnych przy nowoczesnych cbra 
biarkach i pod okiem doświad­
czonych fachowców i i nstrukto­
rów. 

Uczniowie jak i inni pracow­
nicy korzystają z ubezpieczenia, 
płatnego urlopu, u brania robo­
czego a na odlewni d-0daikowo 
otrzymują mleko. Ponadto �a 
pracę w warszt::i':ach u czniowie otrzymują . wynagrodzeni;,  wg układu zbiorowego MPC:  w I 
roku nauki do  260 zł, w druc:im do 380, a w trzecim do ok. 650 
zł  miesięcznie .. 

Wis. 

J A W O R  
pow ie� i a  j awor·s kim 

.bę .:z . e odpoc zywało 
�200 dz iec i 

Powiat j aworski pos iada wie, 
le ośrodkow kolonijnych, C?· 
rocznie odwiedzanych przez dzJe 
ci i młodzież z wielu woJ�­
wództw. W tym roku w czasie 
wakacj i będzie odpcczy\J.'.ało tam 
3.200 młodych w czasowiczów. 

W Roztoce kolon ie letnie dla 
900 dzieci organizuje Hu a „Po­
kój" z Rudy Sląskiej,  a w Szy­
manowie dla 400 maluchów 
Okręgowy Zwiąu-k Spół�zie!:Ji 
Inwalidó"'{ we Wrocławiu. W 
Zamku w Płoninie  b<;-dzie wy­
poczywało 300 dzieci pracown.­
ków Zakładów Przemysłu Weł_­
niane,go im. A. Struga w Łc��1 . 
Ponadto do  powiatu jaworskie­
go przyjadą na kolonie uczni_o­
wie szkół podstawowych z GJ1-
wic Bytomia ' Wołowa, Oławy 
ora� dzieci pracowników kil!nt 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i instytucj i z Wrocławia. 

Natomiast 1 20 uczniów jawor­
skich szkół wyjedzie na kolon-ie 

• d o Dusznik Zdroju,  a 103  har­
cerzy na obóz do Radzynia . w 
woj ewództwie z ielonogórskim. 
Ponadto 350  harcerzy weźmie 
udział w kilkudn iowych turnu­
sach nieobozowej akcji le,niej , 
o rgan izowanej na  miejscu w po­
bliskim Sichowie. Przewidziane 
są równiez obozy wędrownf, 
wczasy w mieście oraz półkolo­
n ie  w jaworskich przedszkolach. 

Ostatnio Wydział Oświaty Pre­
zydium PRN w Jaworze doko­
nał inspek cj i  wszystkich obiek­
tów kolon i jnych, znajdujących 
się n a  teren ie powiatu jawor­
skiego i wydał ich użytkowni­
kom odpowiedni-e zalecen ia , prze 
widujące wyk<manie niezbęd­
nych prac przed uruchomieniem 
k olonii . 



• Radziecki dziennikarz; Konsta.n: 
tin �ikitenko, brał u dział w ćwi­
czebnym locie samoJotu-'t''yrzutni 
strategiczMj rakiety międzykonty­
nentalnej. Oto jego relacja, napi-
6a-na specjalnie dla redakcji „WiE:c­
clza i Technika" Agencji Robotni­
cizej. 

W nierównym świetle rPf!eklo- _ 
rów rysuje się sylwetka samolotu­
wyrzutni, znieruchomiałego na roz. 
leglym loLnisku. W dóle, pod ka­
dłubem, przyczaiła się rakieta, po­
dobna do niewielkiego samolotu 
myśliwskiego (ma takie • same 
.�krzydla i taki� samo ustcrzenie1. 
()gromna j�t siła j .ej uderzenią. 
w mgnieniu oka może zmieść do­
wolny sttateg1cz,1y obiekt nie­
przyjaciela . . .  

Startowaliśmy w czas,ie bard.z.o 

���; PN>!"Złł e '\\l!t!tęJ,ift.,.. .La.Aofe t'1snierue. · ' ---.i - Czterdziesty pierws- j- - F· • .  l k" l -.,, " " lO-e - ee powi�dzi11ł,a 1Zi.troi.i. _ Zezwalam. C1.foienie 748, kurs star­tu 25 stopni. 
��wietrzny oJbrz;ym �'.Yl z . m1ei:,ea, zoi5,tawjaj;i.e za i<ilbą chmu. 

�ę - kurzu: .  Ko!o\v;,;Jiśmy na ,;tarł_ .V1docznosc w c;!a!n_ym ci;1,gu )'>ar­dzo zht. Po kilkunast.u sekun(i-ach sam@lot-wyrzutni,a ŻJ)ieruc;t,J.or,nial do �koku. :Ale to trwało króciutką 
�hWilę. . Bo . <:>to �ilniki ryknęły J�szcze ,iłuśrn�j i 1;aitH)l<>.t lwłłltow­me ?_9łoczyl �1ę naprzód .. Przyspie­szeme og,con,ne. l?rż_ynajmn,iej dl.il :nnie-. C'zuj.ę, ja>k 'Wdśka n'lnit w fotel ,  ń w uszach kluje ii ifaworu . . .  1 już � w powi�trzu. Od razu E taro ,lliE: lłej. Na,śladuJ(l tt.ł-:lhy za, 

Hrnt -ra.kłtt&, lee! �em z &fr&n'I• 
n·ll szyokości<1 i ?)a ogromnej ·wy-
•�kości... 

Najbardziej 2apraeowanym na 
1_><>.lt.1.adZię eta.tku jest nawigator. 
C.iA,gle cos obli-cza, co tii\wila 
spta,w�il P!llózehle satnólotu we-• 
dług gwiazd i punktów radioWyob 
.-1a z·i'em1. ·Regularniie kontroluj,e 
śzyeko$\ć .s:llmol,otu. Otp 7<nó:� �p<>j­
tża,ł n•a llek"&tn,nt, na lwia.z.dy, ◊bli­
czyi co* na iinijr.e naWiJ.a.eyj-h�j 
spojrzał ha rozłoż$,aą ti.rz,�d sóbą 
maip.ę, z1u\\ot0wkł coś na kartebi 
którą przekazuJe (łówódcy 1,tętku. 
Wy�otzy.stuję chwilą ,,be:t.'r.00:ócia" 
.ilta\wi.ga tó.ra i pró&z� 1a o kil" 
słąiw, Mówił 

- Dysponujemy na tym ·!Wń�lO• 

C Z T E R D Z I E S T Y  P I E RWSZY 
WYS_TARTOWAt 

ograniczonej widoczności. Zachm11-
rzenie 10-s/opnia, nad głowami an' 
kawałka j a.mego nieba. Kiedy 
wraz z z.aiogą zająłem miejsee w 
EilTROlode, dowódc;i wskazał na 
wolny fatrel obok nawig,at<;>ra. 
Sprawdzile111 spado-chron, założyłem 
maskę tlenową, hełmpf,on ... 

- Załoga - -słyszę na nauszni­
kach głos dowódcy - meldować o, 
gotowo$ci do lotu !  

Przeż kilka sekund rozlegają się 
glosy czk>nków załogi. I znów ci • 
sza. Nagle głos dowódcy: 

- A r:�da.kt<>i:'? . . . . 

Zrobiło mi się nieswojo. 
Tiial:.1m, -ż� od tej chwili 
cz!onki@m zalog,i. Szybko 
do mikrofonu:  

Zapom­
jestem 
mówię 

;_ Gotów do lotu, spadochron za. 
pięty, wentyl tlenowy otwarty. 

Na niebie zajaśniały trzy z,ielonc 
rakiety - sygnał uruchomienia sil·· 
ników. 

I'nżynier pokładowy pociągnal 
jedną z wielu bialy<:h dźwigni. Za­
wyły Silniki. Znów w słuchawkach 
słyszę głos dowódcy : 

- ,, Fiołek" - ja  czterdziesty 

J.ogii : 0-m.i po�:ri'l.wi,jl.ji,i rnJski t�NJ­
we, ja  robię to samo. PatrzJ� pr:i�1-
i lum.inator i ze ?Zdziwienia aż mi 
d1-'ch zaparło - tam, ,1a dole, cil!!m­
no ćh@ć oko wyko!, ił tut1;13 - �ak w 
p;anetarium - piękne, czarne-nie­
bieski� niebo, poprzetykJl.r.ie zim'nf­
mi, klującymi gwia12:d,ll,mi. 

Wiem. fo trasa ,iaszeio lotu wy. 
nosi łai:lnych kilk,i tysięcy metrow. 
\Vchorlzimy na właściwy • kun, 
strzałka wy�okościomierza prze�u­
wa się. Jesteśmy w stratos[erze. 

bowoc'ca wl/lczyl :automałyL•21n'e­
go p,il<�ta. Kilk'l) eh.w-il 0d,pęc�yn-­
ku. Korzysta1n z tego i pytam : 

Jaki"! jest s trategiczne znae2e­
nie 'SamolG>'tu·-Wy'fZutn1 ·? 

Samolot niesie pod. kadłub'.em 
rakiet,� - słyszę w n-au<'!znlitach 
spokojny głos dowódcy. - Moż.e 
Gna dotrze,� d{') do,vJG]nego mieJ : 
sea na kuli ziemskiej. Noślilosć 
rakiety jest teg@ rzędu, że HRSIC 
samolot nie dGchorlzi db eelu, t>m J i­
ja  go z G<i'le-glości- 'wie,lu setek l-..i­
lo•nett·ów. Dlatego wl;;isnie jest o.n 
prak tyczni eł ,n.ie0-Sią;ga.lqqy d ia ni� • 
przyjad-ehkiej �rtyleni prz·eciwlol:­
nicrej. R·5wh ieii' ni�mos<t.�pna Jest 

Potrzebni 
mogą odejjć 
(Dokończenie ze str, 1) 

towniczych st:;mowi:;;k:ach pozo­
staną ludzie, którzy n ie przej a­
wiają nawet najmniejszej ocho­
ty, by d0 tych swoich "/ k las 
"dorobić" coś j eszcze. A dy­
rekcja zapaitrzon a - w dyplomy 
uznania nie myśli o przyszłości 
zakładu. O tym np. ,  że rond a  
kapryśna j est i a nuż okaże 
się, że z fiicu trzeba będzie pro­
dukować �nne rzeczy niż  botki. 
Przestawić produkcję. 

- żeby 
śmierci. 

tak do 

- W ogóle jest dobrze. 
Wiem, ie t-o niepTawda. Cic'h­

cem mówi 'się c� i'nnego. Zgła­
sza � i� spor0 preteri-sńi, Zł:t'>to­
ryja o tym zakłaclzie mów-i,' i 
to wcałe n iep0chłeb11ie. De-tyc>!'l­
czas • n ie  ma tu lekarq;a, W,i'ele 
ciężkich prac - j ak n'O's.zeui� 
beczek ludzie wykom1j,ą 
własnymi rękami. Z le:kkim ser­
cem p0zbyto :;,ię -inżyniera c.l:1.{!,,. 
mika j eszcze lż1cj pozl;Jyw.a s,i:ę 
tecbników. 

•cie takin-1 Eipi:'12:i')tem na:wi,g,i.zyjntm, 
kt6rJ pozwała, proW.a'tliził n:a,s;t 
statek w 'dow0l-nych wa�unkach 
·t,tmos/Pry.�nyc.h, w. dzi�ń i w no­
C.Y, 11ad oce,anen, i lhad mi eg;s'c.aw.<i 
pm:bawionymi p1mktów or'ieni,łcyj­
nych, nA przykład. n�d Arktyką. 
Przy porr,,.ocy pl'z-yrządów i urz,a­
dzeń wyćhotlzimy 'dokładnie w •cza­
s ie i Z llbS{)h,tthą 'dokH1'dności;ą W 
to m iejsce, .sk�tl wyrzudmy' rakilelę. 

- O kttórej godz.inie rakit:� opu­
�ci samolot ? 

- O -�.42. 

Pah:'z� ha żegarek. Do wyzna-tz0-
m•� ezll-su br,ic\,ku�e �o s1;ek•e.•nd. 
$-Ję�;,;ę ,ęi� :ws-k;at◊wki ;sekundnUw. 
!Po dW:b1dl')j�stu :sikun�itth w .nr-:-
11:,.zl'l-i)rn�b �os nawi,fll-tora.: 

- ł'>O<,'\c,be.cl;iimt dp mie1sca �t-�r­
tu q:ik,ict.v-. 

- Drugi nawili�;�, przygot(>wać . 
'Bparatm ę wyrzutni - .l!lyszę jlłrn1 
dowórky. 

Zapa_lają się, (<a-s11-ą •l z.nów ,źap:a­
lają się czerwol)e, niebieskie i żół­
-t� •lam1�'k•i. Ri:>-ą�pezyn-a si(; .dla rnni,1 
-Utjf'n:1 i'li<.:-?1. mist-arium. l:r-0de!i \1'a 
�:).-35 minut. Nagle wszystk ie k-0]9. 
rowe lampy zgasły równocześ•nie, 
a w ich miejsce zapaliły si� dwie 
�.ielone z napisem : , .w porz.ądku", . 
J edyn·e J�1rt.1vki '!- i)'l§l.'pisem. / 

G.zuję, iłe i.ai:n�lot zes'ta� p.:hnię­
iy naprzód. Patrzę na s trzałki 
'Nysokokiomif'rza : poszły w pra­
wo. .  Do huku czterech silników 

' samolotu dołączył się grzmot pi.c;­
te;g9. Tl') z:aozą! prac.ować -silnik 
rivktety. Dow.@d.ca mięk)<im rnc):len: 
wyjifc--� �az i dó,pr.owadza �arno­
łot t!? -nnnm,alnej • szybkości. 

C,zl,l.ję, że Sa<l.ll1l6t l,dadżre 
.(li� f.lię<:9 w ,pn.wo, by ,po ułamku 

Ga�, roń si, i 

Jekui:u!ty mów 'Wy'l·6-vm&�. I nagle 
- • iilnie nim zakołysało. Rakieta 
Oderwal:,a się... Zai1unyw-szy Ślę w 
.ci�m,np..4ć ni.eb<>śklonu, �skoczyła 
tuż przed dziobem samolotu i po-

�---------------------·---

1.'Zia w Jt5r!i). 

- Nab'iera wysokości - wyjaśnia 
d.ow-Si!lr:a. - A ja spoglądam na 
§Lali jej <>'gnis,tego ogona. Nik,nie 
t. :na.s��<:h o�u. Dalej obserwujemy 
J11 t�r,a,: na ńaszym poklado..vym 
mcy!01Skopie. 

- R¾lr.lio ! - zameldować na ·punkt 
d&wórlzenia o wykonaniu zadania ! 
- rozka�uje d.bwódea. 

Ą .$�rnotot w tym cz.a.s1e wyko­
nuje ostry pl'!Zechyr. Rośnie prze ­
cr,iążt':ni.e. Pr Jl;mj� wsta_ć - r.ic z te­
go. Patn:� na twarze moich to­
warzys1.:r. �formalne, spokoj11e. 
W,ięc i ja m,pbk.ajam się. W słu­
chawkach gl<>s radiomechanika·: 

- Poligon 
• ncz9ny! 

donosi, że ::el • z.ni-

- Me:r.n'1\ J)i:'z?.kąsi'ć! - w głosie 
1!0wódey iłrga ,zadowolenie. ..:. He­
c'łaktotl!"e, nie wz-gard.zicie ne.szq 
.,pokładową" porcją? 

Pod'-lją mi  celofanowy pakune­
�k. ftozwij!tm i .zaczyn!m jcśC: 
- có ·tt-1 rlu-żo m0wić - z aj!)eiy­
tero. Pyszna ćwiartka konserwowej 
k,1r3"", .1,ok winogr<:>n@.wy, czekola­
tl.a ,  b-i�k<>pty ... 

G>cil eh.wili, kiedy od -samoloh.1 
MerwaJJa sie !"akteta - minęła jwi. 
-fl!"LMzl:o ,gndzina, a ,m;v ciągle w 
powi€;trzu. Wre5.z-cie ;słyszę w słu­
cłia wk8 oh : 

�ec'!chodzimy do 10-tni-ska. 

··Zro,zumiane. :Qrugi pil@t! Po­
preści.e o ,zezwote;nie :na }ądowa­
nie - rozkazu.j'e dow0dca. 

. / 

N-a wysokmści 20!) metr(iw ,,rdąl 
by,ty ,geste obmury. I !'1agle 0'€1 n, ­
•::rn \"7ysko:-zyty naprzeciw świat ła 
lotn i!>'ka. \ 

Za.i-ani•e wyken.a!'l-e. Cie)rnwy •lot . . . 

Tłum. i oprac. J.L. 
(WiT-AR) ,,Tarnarka" fot. Józef Datz 

AA !IV& ±Mt.fN.ł!ilidM • 

Moąło być qorze,j 
We wtorek 4 'bm w g@dz.inauh 

przedpolu'cilniowyoh na slttZY,żowa­
niu dróg pod Lubinem zderzyły 
-s ię dw:a ,s,amoohody; osobowy 
,,Je)cz", należący do PKS w 
S?;eze<ci,nie z autobusem , ,San" 
przedsiębioristwa PKS w Legnicy. 

Szczeciński „Jelcz" zdążał z wy­
cieczką do Szklarskiej Poręby, zaś 
l egnicki „San" j echa-l kursem do 
Lubina. Sprzyjające warunki atmo­
s feryczne skusiły Czesława Sitaka, 
k ie,rowcę ,,'Jei\cza", do rozwinięc i a  
nadmier.nej szybkości (około '70 

K O N K U R 'S 

,, Wieś polsku w l·oloqrulii '' 
J ,Mec;zę p.rzell. km{,- \'l'l.lesM;cy bę,ctą 

n 911H zg_t„.suć ao -::.c-eny zdJęcia i 
ro,uo,-ę@v!l' LJ•i.e ucze.;;.Lni c,y ogtos2t,)nego 
w nił'tju 11)02 r. - 0gt. Jn<!>'t>'Ol.s11,i.eno 
i.wnku-r-.u „W ,eś ,,o tsdtf; ,, totogralii · ' .  
Komilet or;gan ,7JH'yj ny kon,k 1 1ą,u ctz:a 
l.aJący pr;z,y wydjlwnóclwie „Prasa dla 
wsf' • .  I?TżychylP-. ! >\C ·Sif, eh• lic;,,nych 
próśb f0tąamato-rów prze,<11\,iży,1 ter­
min zamknięc,a konkursu . począt­
k-')NO LIS"M. lOny na 31  in.aj a  br. do ,J.5 
pa.źd;,,i-arnl-k-a br. DzH:ki t�mv. u,:,zest­
niicz�cy ;w 'i<.011Jwń:.sie armato,r,z.y fo­
tw,:r-e.fi-i i zawodo1v i  fotogra ficy b.-:dą 
n;to,gli vnbogacić tem,a1 ykE; swoi<�h 
;;kspozycji o prace -żniwne i , .Jesien­
ne 0:,kcen ty" ,  

Celem kb�1-km·5u j,<>s,\ zaint,eresowa­
n�e amat<i·rów fc<tol;:-ratil ws:ią - p-rze-

jawami życia na wsi , ppcą w rol­
n.ctw:e, a • zw,ąsz�za 1,'achodzącymi 
nil wsi przemianami spolecznc-gospo­
<"1 arczymi. Rtóre mogą i p1l\v ihny 
z, llleżć w.yraz tąk7e w fot.ogra ni .  Do­
tych�zas ta tematyka była w pra­
c,ch artyslów i fotoamatorów do�ć ,: bogo rer,r-ez.entowaua. 

W konJ.ursie mogą b-rai' ud7,lał fo­
to.imatorzy, artyści fotogrnf1 cy' i za­
woctcw'i fotorepo)·ter7y. Oee·nie zo­s-t;rną · 1oddene , wszy� t kie prace wy-
1fo,n:,ine od I nnn;; ,1 9'\ż r .  de- 1 paź­
az ·.,,.rn ika br. 

Rozstrzygnię,�je „ttonH:ursu nast.�ni 
w grudniu 1963 r. 

Bla zwycięz-::ów kon%ursu przygo­
towa no ogółem l.JO  n :igród na sumę 200 tys. zł. 

I I I 

km/godz) i nie zwazaiąc, iż na  200 
m pr;z.ed rozwidleniem dróg jest 
znak skrzyżowania, a na aO m 1Jnak 
zachowywania p ierwszeństwa prze­
jazdu - wjechał całą szybko•śdą 
na au·tobus legnicki prowadzony 
przez kieTowcę Mieczysława Szy­
mai'1skiego. 

Skutki zderzenia były · fatalne, 
lecz ne- szczęście obeszło się bez 
wypadków śmieTtelnych : 9 osób z 
,auto-busu szczectf1skiego i 1 2  osoi.J 
z legnickiego odnio•slo rany, w 
tym trzy osoby doznały ciężkich 
obrażeń. 

Jak wy<kazaly doch@dze,mia pro­
wadzone przez służbę drogową MO, 
powodem zderzenia  była nadrnier·· 
na szybkość, rozwinięta przez kie­
rowcę Czl?sława -'>itaka. 

Warto nadmienić, że zakrqt d10-

gi w tym miejscu jest zupełnie 
przesłonięty drzewami.  Najwyższy 
czas, aby je wyciąć, bowiem na 
tym właśnie odcinku za.notowan@ 
już kilka wypadków. 

LI MZ 

I 

(ski) 

NFS 'iMM&WiLW ' 

Na razie kierownictwo osiąga 
swój cel. Uczy załogę pos\u­
szeństwa. Hojną  reką upziela 
nagar.t, których do dzisiaj nali­
czyłem aż 82. A przec-ie.ż do 
końca roku pozostało j eszcze 
sporo miesięcy. 

Wszystko pod opiekuńczymi 
skrzyel.łami Z}eGl111,0.Czenlia P;r2le­
mysłu Lekkiego i Tkanin Tech­
nicznych w Łodzi. • I . N i e  p r z yw r o,c 1 z y c 1 a, 

z d r o wi a  Dlaczeg.o za'łoga się z tym 
godzi? Rzecz jest prosta. . .Filce" 
sta,nowią podstawowe źr6Glło 
prµcy dla większości złotoryj ­
skich kobiet. Nikt nie ch ce więc 
tej pracy stracić. Więcej -
nie może t.ej pracy straci.ć .  Lu­
di.ie wołą więc godzić się m a  
istniejący stan i stosunki.  I mil­
czeć. 

Dla.tego, kiedy rep0rter cho­
dzi! od miejsca pracy d.o miej­
sca pracy - słyszał prawi.e jed­

, nakowe odpowiedzi :  
- D.obrze mi się pracuj, 
- Nie narzekam. 

Zakład leży przy ul. Stromej 
i - wierzcie mi - wjcr,o.czy'ł ,na 
stromą drogę. Trzeba w ięc o 
tyrI). pomyśleć już teraz, kiedy 
pozornie wszystko idzie dobrze. 

Postawiono tu, n iestety, }1!1 
nieuków zasła_n.i,lłją9 _s ię wątpJ;i­
wym i,,ara:w_anikiern doświadcze­
nia pr.a,ktyc,�p·,ego. A to - ·qlzi� 
zwłaszcza - szybko zaczyna si� 
mścić. 

Sypią się więc j.ui tel',aZ r�­
klamacj,e, handel kwe$ti.onłlB� 
ja-k0ść p,roduikowar-i!Yc)!I. botk-ęw. 
I to już jest poważny i obiek­
tywny srgnał. 

ROI\JUAL'.D, NADER 

Remonty szkół 
Okres feri i  letnich jest wyp.0-

czymkir::m dla uczni.ów i ,na1u­
czyc.ieli, a l-e nie dla wszystki ch 
kierowników i dyrektorów. W 
Wielu szkołach legr:J.icki,ch  bę:ią 
przeprowadzane remonty kapi­
talne i bi eżące. 

Powiatowa Rada Narod•ow_a- w 
Le-gnicy na remonty kapi taJn� 
szkół wyasygnowała w 1 963 r. 
960 tys, złotych. z tych fundu­
szy zosta.,ną wyremontowane 
si.koły podstawowe w B;;i.rtoszCJ­
Wi-e i Krotoszycacl:J. . Oprócz 1:e­
g,o PRN w Legnicy dodatkowo 
�ri,ezna,.czy na remonty w b�e­
zącym roku 200 tys. zł. 

,. ®Y.,dl'.@ ł4iejsg�j Radl �.I!, 

rodoweg w Legnicy �n:eznaczy­
ło n.a remonty 1 mln fJfJ,O ;tys.  ;z;t 
Remonty kapitalne zóstaną prz:e­
prowad;z;one w $-z�o!l.e -podstawo­
wej nr 2 przy ul .  Głog-owskit: j ,  
s z;Jrn.\.e p:o'il.st.awo,wiej !)ar 4 p;rzy 
ul. PiastowPi ora,z w przed szkl(il­
l ach nr 2. nr 3 i nr 8. �urs ti�­
rillm Okręgu· Szk,oh,.e�0 we Wr_ą: 
clawh1 obtlec.ujie wy:a-sygp,ęw41c 
dod atkowo na oświftę 2.00 ,tys. r 

�łotych. 
Ja;.: k,a id,eg,o r.,;�11, W ycl z��ł 

Oświaty w Leg'lilLcy. prz-e.z;nac?.:a 
i:i,a wy.p@saż-eraie gahine-tów pqic 
rę.c-zn,vch RD ,tys. :z;l, 

W 
ROZDZIELNI Pawłowi­
ee i\Jał.e pod koni,eg: ubie­

. gł.egQ rol,<u zd--a,vzył :s�ę 
tragiczny wypadre� f)Orlłże-

nia prądem elektrycznym o na­
,11>�ciµ 29 tlcV. Ofiarą f)adł 38-l.et­
f;li Z.y�mnt Kurt;vk� monter iPlO- _ 
,gą,towi,ll V k�t�g<,rii z IV girupą 
bhp .,.. � ł5 lat pracownik Za­
k'ladóW Ener,getyo,zp.pc.ti O�ręgu 
iDolnoś'lą&kie,go w Leg,m icy, 

Zygmunt Kmtyka • w drugim 
dniu • ł:)rO�I\T��z.onycn ·/;lilii rozdziel­
n i  rouót - chcąc wejść tI;i. uło­
żoną . p,rzez _s iebie des,kę leżącą 
nil wysokości o�olo 1 ,iO rn -
chwyc.il prawą ręiką girnm-ą ramę 
sńatki. ,a ,lewą ręką za szyPlę ool.­
'chodząc-ą od wyl'ącz,oika. PQ<l\li€­
waż po'le tJyfo pod Bapi.ęcier:n 
Zy,:gmun'ta Kurtykę poraził prą:d 
- powo_dując b-a,rdzo sji[ne opa­
.rzenie obu r-ąk. 

Jak nann wyjaśnił 1;ri2:. Kazi­
mierz Trubisz - i nspektor ' bhp 
- tylk0 $i lray (ffg_��JZ_flil i zdrowe 
serce L1ratow;i!y Z. Kurtykę od 
,Śt)il ie-q:i.. 

A-ic;i _a r�t,o�•-n·i eza l�;y�s b!ysl,{.a­
\vicz-lJa.  Jedn11� k@n,syl iu-n, le­
�--�r�t:.i lł m·zę•�kl. i ż  2:R,c)por!zj lro­
ni1eiC�o4ć amP,u taca.i oh,w rąk. O.d 
t„,go mome.filtu dą \l'l,!,l.łki o życit 
Qb. E,:urtykJ WlliJczyfa s ie dyrek­
,cja „,raz .zaioga ZEOI). Dyrel<ciJl 
f;J;lit'OWł).1(1�4la wr,0;c�aW$tkł,ch. pr,ol1-
10rów �em. .nr.t.ekonSIU towa.nfa 

wypadku z lekarzami z Legnicy. 
O ży.cju decydowały minuty. 

Gdy Z·/llil!ldla decyzja amputacji 
- 26 praco wni�ów do,oro-wolnie, 
bez jakiej kolwiek n amowy zgło­
siło się, ab� oddać krew. Jako 
pierwsi zgłosili s ię:  Anna Blin, 
Jire,J:l,a �,d,i;iic,l{a, Celjpa F\trma­
nek, Władysł:aw Wasz.kieł i inni'. 
26 <;>sób ądCll.-afo 6,5 l i tra krwi. ży­
ci,e -Z. Kurtyki uratowano. 
. Od ied ohlwil i  dyr�kcja i ra(la 

-il.ł/Jcła.dinv� pOillafa rodzinie otb. 
Kmt-yki · w.szel'kimi $_posobami. 

�Troszczy się o każdą rzecz: wę­
giel, dr:(,j!W((), .sa»,1of,�ód do prze­
wiezienia opalu I , wieie innych, 
Jpraw. których ni,e spas.ób tu wy­
JtliJ!<J'lił. 

Ąni prz� cbw,iJę rodził)a Z. 
Ji,,irtyki nie �ulą b;ra,k1;1 j,r9�ki i 
,opi.ej{i !le stron.y rady za-kład.owej 
i d�r�cji. Wystar!)ZY dodać, i ż  
wsz;ys-o;y tu uważają. że .ob. KL1rty­
ka jest nadal stałym pra,.oowni­
klem Za'kladów Energetycznych. 

* 

B
A RDZO p9dobny . wn1a­
deik zdarz;yl s ię  25 maja. 
4'0-letni BognsJaw Gro- , 
c�ow�i el�ttryk Fabry-

k� Przewodów N,aw.oj.owy,eh w 
Le,g•oicy sall\OW9l,n ie  - podczas 
,gdy kierownik robót R. Jaślde­
wicz zajęty był przy zamykaniu 
bramy wejści:owej na teren pod­
e1taej{ y,,ysokie2Q • 11a.oiecia � 

I 

a n i  
,przekroczył ogrodzenie zabez­
pieczające miejs.ce p,racy i wszedł 
do dolnej kondygnacji rozdziel­
m, by pobiałkować ściany. 
Otworzył drzwi siatkowe, n a  
których zawieszona była tablicz­
ka „Ba.czrwść, wysokie napięcie, 
n ie  . dotykać" i druga z napisem 
,,Pod napięciem.". 

Wchodz.:i-e do wnętrza wywołał 
zwar.c;:ie. Luk elektryczny spowo­
dował ,opatrzenie III stopnia koń­
czyn dolnych. 

-Dla uratowania  życia konsy­
lium lekarskie postanowiło am­
putować obie nogi .  60 pracowni­
ków pospies7,yło z pOJ:Jl.ocą i 09-
ąalo krew. Niestety, B. Grochow-
ski zabiegu nie wytrzymał i 
ZJTI<'ilrl. ,_ 

Powołana c;lo zbadania przy­
czyn wypadku l,omisja stwierdzi­
ła, iż ob. Grochowski posiadał 
wprawdzie IU grupę bhp jednak 
z ograniczeni em do wykony,va­
n ia  prac przy urządzeniach elek­
trycznych do 1 kV. Napięcie zaś 
w rozdzielrJ ·wynosi ło 20 kV. Mi­
mo to ki.erown ik  robót nie za­
kwe:,stionowal: tego. 

kólu powypadkowego wynik.i, że 
,wykonawca ob. JL1 lian Jus;·k ie­
wicz n ie  zgłosi ł  sprzeciwu .co do 
zatrudnienia B. Groch0wskie,go 
mimo, • że posiadał on przetermi­
nowaną ważność grupy kwalifi­
kacyjnej BHP - i zatem nie po­
winien w chodzić w skład bryga­
dy. 

Na konie,c parę uwag. Dwa 
bardzo podobne wypadki w sto­
sunkowo krótkim czasie - świa<l­
czą, ze w zakres ie  przestrzega­
n i.a przepisów BHP przy obsłu­
dze urządzeń elektrycznych po­
zostającyc!'l pod wysokim napię­
ciem - nie  wszvstko j est w Leg­
n icy w no-rządku. 

Po wtóre - bardzo ludzkie i 
ładne j est stanowisko dyrekc i i  i 
rady zakładowej ZEOD a takii:e 
Fabryki • Przewodów Nawojo­
wych, k tóre słarają  s.ię ofie�ze 
wypadku i i ch rod zinom poma­
l;,';\Ć jak ·tylko ;1no.ga .  Jed.ne.kż-e 
nawet najwydatn iejsza p0-moc 
nie przywróci życia ani zdrowia. 

Z. G: 

Wyd.aje się, iż nie s,posób tra­
gicznego wypadku tłumaczyć sa­
mowolnym oddalen iem s ię człon­
k a  brygady. Pr.zepisy mówią, że 
pojedyńczej osobie wstęp do roz­
�e1ni jest wzbronion:v_. �- J?�t� 

WIADOMOŚCI 
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P 
EWNECO dnia zastałem na 
swoim biurku pilne polE>ce­
nie prezydenta Trumana. Za­
wiadom il mnie, że zaniepo . 

koił go bardzo list, jaki otrzymała 
jego cńrll:a Margaret!a. Było to 

• pismo pl"!nc namiętnych ·wyznań. 
Autor oświadczył w nim - ni  
mnJej ni  więcej - tylko, że wkrót­
ce ożeni sie z córlq Trumana. List 

• nie był podpisany, nie posiada! też 
adresu nadawcy. Zdetonowany oj­
ciec prosił u:;ilnie, by wybadać kto 
sporządził ów dokument i czy w 
tym wypadku chodzi o • człow,ieka. 
niebezpieczne.go. 

słanego nam przez organa policji 
l ub przez oooby prywatne o po­
gróżkach wypowiedzianych poJ 
adresem gł-owy państwa. Posiadamy 
w ,swoir.h kartotekach 50 tys. za­
l'ejestrowanyl'h osób, z których 
większość jest autorami ouelży• 
wych lu!J zawierających groźby li­
stów, adresowanych do prezydenta 
lub jego rodziny. Istnieje jednak 
dc1ża liczba anonimów oraz takich 
ludzi, którzy osobiście pojawiajq 
:,ię v bram Białego Domu z za • 
miarem zaatakowania prezydenta. 

Oto 
stów; 
niech 
Niech 

mała próbka z law.iny Ii­
.,Drogi panie prezydencie, 

pan nie opowiada klarnsiw. 
pan mi dostarczy prawdy, 

sto dochodzi do głosu nienawiść 
rasowa. Oto próbka: ,,Do przyjacie­
la czarnuchów, prezydenta zażydzo­
nych Stanów. - Niebo cię poka­
rze, jeśli pomożesz czarnym mał ­
pom, a j a  cię tam wyekspediuję". 

Bywają także humorystyczne 
twory: Należą do nich formalne 
oświadczyny miłosne: 

,,,Ja! Kocham !  To! Kochane! 
Srehro! 

Które? w! Twoich ! Wlooach! 
Swieci! 

O! Cóż za dostojna we:l'na,! 
He! Ha! 

Hay! Ho ! Boże chroń Ike i 
Mike!" 
Zajmowanie się autorami 

rodzaju listów, wydać sie 
tego 

może 

d. kh ofiar11 padł jednak siedzący 
burmistrz Chicago, Anton. Cennak. 
' Klasycznym przykładem jest tale 
że Char les Guiteau. Na podsLawie 
różnych listow, które pisał przed 
i po udanym zamachu w 1881 r. 
na prezydenta Garfdelda, można 
dokładnie prześledzić jego kom­
pleks antyprezydencki. 

Zadziwia fakt, że Pavlick, który 
zamierzał zamordować prezydenta 
!{ennedy'e6o tuż po jego zwyci�­
stwie wyborczym, ;nial przy sol.Jie 
pisn:a zawicr&jące niektóre · teksty 
z listów Guiteaua. 

Na miej&cu zamachu na prezy­
cl€'11ta G arfielda znaleziono list 
skierowany do generała Shermana� 

I 

go rodzajll. psychoana.Uzę listu, Ma 
ona odpowiedzieć na pytanie, czy 
u autora zachodzą obja,wy schizo• 
frenii, manii prześladowczej lub 
innych zakl0ceń psychicznych. D, 
szczególnie niebezpiecznych zalicza 
się właśnie osoby cierpiące na wy­
raźną mani� prześladowczą. 

Na podstawie tych drobiazgo­
wych hadań można w 98 proc. wy­
kryć autQrów anonimów. Dotrzy-
111uja oni zresztą kroku techni­
ce. Zdarza się otl czasu do czasu, 
że pamflety i grożby przychodzą 
do B. Domu w postaci podarunkcjw 
-· nagrane -na taśmy magnetofo­
nowe. List ten skierowałem natycl-Jmiast 

do naszego spE>cjalnego oddziału 
wywiadowczego. ·Już po godzinie 
mogłem przetelefonować do Bia­
łego Domu raport. UstaleilJie autora 
listu nie przedstawiało dla nas 
większej trndności. Mogłem uspo • 
k,oóć prezydenta. że wielbiciel jego 
córki był zgoła niegroźnym osob­
nikiem. Truman przysyłał nam -
za sprawne przeprowadzenie spra­
wy - pismo dziękczynne, w którym 
na zakończenie stwierdził, że była 
1o najszybsza odpowiedź jaką kie-

B łEM „ANIOŁ · srnoz 
' ' 

Najd7..iwniejszą przesyłki\ tego 
typu był „raport naukowy" nagra­
ny przez autora na płytach dlu­
�ogrających. Przesłuchiwanie trwa 
Io pełnych 9 godzin. Było to dość 
absorhujące, gdyż stanowiło po­
mieszanie czystej matematyki z 
czystym oblęd(;m, Nadawca twier• 
clził, że dokonał genialnego odkry­
da !izyczneg"J. Dzięki temu można 
zbudować tzw. bomb� optyczną, 
broń o niespotykanym dotąd za­
sięgu. Pozwoli ona zlikwidowa·: 
raQ: na  zawsze wojnę, gdyż utycie 
tej bomby zruiszczy po prostu 
wszelkie życie na ziemi. Przez 
osiem godzin wywody były „jasne 
i logiczne", dopiero w ostatniej :I 
godzinie wystąpiły wyraźne ·objawy 
obłędu. 

• dykolwiek z jakiegokolwiek urzędu 
otrzymlll. 

Spoecjalny oddział wywiadowc�y 
stanowi najwa:imiejszą foomórkę w 
całym �ystemie ochrony prezyden­
ta i jego rodziny. Organizację tę 
powołano do życia w 1901 r. po 
zam0rdowaniu prezydenta McKin­
leya przez polskiego emigranta 
Leona Czołgosza, cierpiącego na 
zaburzenia psychi�ne. l\fcJ{inley 
hył tr.-.ccim z kolei prezydentem 
fiSA. któ:ry padł ofiarą zamachu 
psychopaty. Od tego czasu dosko­
na•le funkc!onujący system ochrony 
llkutecznie przeciwdz,tala zamachom. 

G!O'ivnyn1 zadaniem tajnej służ­
by je.st s tała kontrola nad wszy­
stkimi,  kt6rzy ewentualnie mogli­
by stanowić jakąś groźbę. Wspom­
niana konv5rka wywiadowcza stara 
się zehra<: możliwie obszerny ma­
teriał o tych lndziach. Nie bagate­
lizujemy żadn_ego rieldunku prze-

+ tajemnice + fakty 
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(Dokończenie ze str. 8) 
było, że Anna usiłuje ukryć 
prawdę. Następnego dnia zjawi­
li  się w jej mieszkaniu przed­
stawicie,le Prokuratury i MO ze 
Złotoryi. Kobieta nadal z uporem 
utrzymywała, że n ie  by_la w cią­
ży �i n i e  odbywała porodu. Wo­
be,:: tego poddano ją  badaniom 
lekarskim, na podstawie których 
ustalono, że nie dalej jak przed 
trzema d111iarni Anna z„ przeszła 

= 
u 

EtU/łii1 �n 

poród. Nie mogla już zaprzeczac 
i przyznała, że urodziła chłopczy­
ka, ale dziecko przyszło na świat 
martwe. 

Wieczorem wyniosła więc no­
worodka z domu i pochowała n a  
cmentarzu. Udano się z nią n a  
cmentarz, gdzie miała wskazać 
miejsce, w którym pogrzebała 
dziecko. Wiele godzin strawiono 
na poszukiwaniach, które nie 

, dały rezultatu. Anna tłumaczyła, 
że sama już chyba straciła orien­
tację, gdzie to było. Śpieszyła 
się, przyszła tu wieczorem, go­
rączikowo kopała grób i już sa-
ma za.gubiła ślady. . 

{Tg! Uh! Hub! Czy pan m_nle okla• 
mujc czy nie, wie pan z pcwnoś• 
l:ią, że główny świadek Chrystus 
nie • przyszedł na świat w króle,,,­
skim pałacu, tylko w żłobie. Wła­
ściwe miejsce, które panu przy­
af.ol... jest szpital państwowy !!;w, 
J,udwikn", itd. W tym sensie kilka 
stron. 

Autorką listu była gospodyni do­
mowa z Massachusetts. Oczywiście 
p osiadaliśmy o niej szczegółowe da 
ne. Przeciwieństw2.m do gadatli­
wej dewotki jest list za-wierający 
krótką groźbę : Ha1·ry Truman -
Biały Dom./- Drogi pa.nie, zawia­
damiam pana, że ciągle jcszcz� 
znajduję się w Dallas. Potrzebuję 
natyl)hmiast !i tys. żywą gotówką, 
jeśli nie - zastrzelę pana". Orto­
grafia była taka, że tylko z tru­
dem • zorientowali-�my się, co zna­
czą poszczeg61ne &lowa. 

V wariatów pisz,,cych I.isty czę-

przesadzone. Długoletnie doświad­
czenie wykazuje jednak, że tacy 
iudzie mogą dokonać zamachu. 
l1<tnieje p:·zekonanie, że każdy za­
m.achowier zglas'za, się przedtem 
pisemnie. Notuje się rodzaj schi­
:r.ofrimii wy'rażającej ' się w zamia­
rze zamordowania szefa państwa. 
lnni znów cierpią na manię prze­
śladowczą uważając, że są zagro­
żeni przez najwyższych przedsta­
wicif!li władzy. Typowym przykła­
dem jest tutaj Joseph Zangara, 
który w 1932 r. zamierzał dokonać 
za:mach•.1 na • prezydenta. Hoovera ; 
poni,!Waż jednak w tym cza1,ie 
glowcj pa11stwa został Roo&evelt 
przeniósł on swoje plany na jego 
osobę. Długo szukał dogodnej oka­
zji. Pewnego dnia kilka strzałów 
pistoletowych z akłociło bruta1me 
uroczystość państwową. Wymierzo­
!'le były w prczy,Jenla Roosevelta, 
który tylko cudem uniknął śmier-

,, Właśnte zastrzemem preeyclenta; 
Jego śmierć była polityczną ko­
niecznością. Jestem adwokatem, 
teologiem i politykiem. Jestem 
najbardzi•�j bezpardonowy z bez­
pardonowych, Zamkną mnie w 
więzieniu. Proszę rozkazać swoim 
wojskom, aby przystąpiły do ataku 
i zajęły więzienie. Z głębokim po­
ważaniem Charles Guiteau". 

W okresie kadencji Trumana 
miesięczni!! napływało 1500 listów 
z p_ogróżkami. Obecnie każdym ta­
kim listem zajmuje się specjalnie 
przeszkąlony urzędnik. Stwierdza 
on jak list został n apisany, WYno­
towuje bh;dy ortograficzne i wsze! 
kie inne charakterystyczne cechy 
piso•Nni i składni, na  podstawie 
których wyszukuje dane mogące 
wskaza,: pochodzenie  i rejon za­
mieszkania autora. Cennych wska-
2óyr<::k udziela grafolog, n ais tęp nie 
inny specjali1<ta przeprowadza swe-

Autor przyznał, że swoich ge­
nialnych odkryć matematyczno-fi­
zycznych dokonał na podstawiE' 
Pisma świętego. 

W następnl:m odcinku: 
O Alarm w Białym Domu. 

8 Prezydent - piechur stwa­
rza kłopoty. 

8 Truclna ciotk;-i 1\fa,ry. 
• Antyamerykańskie wy-stą-

t>ienfa w Paryżu i Sztol,­
holmie. 
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znowu szukała mi'ejsca, w którym 
uto•pila łopatę. Zbadano spory 
odcinek dna rzeki, ale łopaty nie 
znaleziono. 

Zdenerwowanie Anny było 
je3zcze jednym dowodem, że 
składa fałszywe zeznania. Zanie­
chano więc pytań i przystąpiono 
do rewizji w jej mieszkaniu. Tu 
pcszukiwania trwały • bardzo 
krótko. Wystarczyło tylko odsu­
nąć kozetkę, za którą znajdowa­
ło się zawiniątko, a w nim nie­
mowlę dotknięte j uż ro-zkladem. 
Zwłoki noworodka - chłopczyka 
zostały Iiatychmlast odesłane do 
Zakładu Medycyny Sądowej. 
Annę Z. skierowano do sz,pitala 
ze względu na stan jej zdrowia.­
Biegłym, którzy mieli wydać 
niez,będne w tej sprawie opinie 
Prokuratura postawiła dwa py­
tania: 

- Czy noworodek j est płodem 
donoswnym? 

- Czy dzie•:::ko urodziło się ży­
we, czy martwe? Jeśli żywe -
to jak długo żyło i j aka była 
przyczyna jego zgonu? 

Orzeczenie biegłych brzmiało: 
Now1Q,rode·k był płodem dono­

szonym. Dziecko urodziło się ży­
we. ŻyJo krótko - około 3 go­
clzin i zmarło śmiercią gwałtow­
ną. 

Anna Z. została aresztowana 
pod zarzutem zabójstwa i miała 
odpowiadać z art. 225 kk. 

Przesłuchana raz jesz,c:l� w 
Prokuraturze w Złotoryi zezna­
ła, że chciała ukryć ciążę przed 
sąsiadaml. Wstydżiła się i dlate­
gó wszystkiemu zaprzeczała. są­
dząc, że późnie•j j akoś się to uło­
ży. Dziecko chciała wychowywać. 
Opowiadała, że ranki,em teg.o 

dnia, w którym nastąpH poród, 
od.prowadziła Halinkę do przed­
sz,kola . i już  w drodze powrotnej 
poczuła się źle. Przyszła więc do 
domu i położyła się. Późńiej 
chwyciły ją  silne bóle i zemdla­
ła a kiedy odzyskała przytom­
ność dziecko już  nie żyło. Zawi-
111ęła noworodka w bieliznę poś• 
cielową i czekała stosownej chwi• 
l i ,  aby go pąchować ... 

S 
FRA W A Anny Z. była 
po raz pierwszy rozpa• 

/ trywana przez Sąd Wo-
jewódzki we Wrocławiu. 

Oskarżał prokurator - Feliks 
Sztok. 

Przed Sądem oskarżona znowu 
zmieniła swe zeznania. 
. Twierdziła, że w czasie poro• 
du była zupetnie przytom·na, że 
urodziła dzieckp żywe, ale żył(',. 
ono zaledwie kilka minut. 

ślą pozbawienia życia dzieclrn -
Sąd I instancj i skazał Annę Z. 
n a  dwa lata więzienia. Wydając 
wyrok Sąd . zastosował wobec 
oskarżonej art. 226 kk, tym sa­
mym przvhl, że zabójstwo dzie­
cka dokonane było pod wpływem 
przebiegu ·porodu. 

Od wyroku ti=go zarówno pro­
kura tor jak i obrońca oskar:żio­
nej wnieśli rewizje. Sąd Najwyż­
szy po rozpatrzeniu sprawy 
uchylił wyrok i zalecił Sądowi 
Wojewódzkiemu uzupe•lnienie do­
wodów winy oskarżonej. 

Ponownie  powołano biegły.eh 
w zakresie potożnictwa i medy­
cyny sądoi\vej . 
• . Sprawa znalazła się ·powtórnie. 
na wokandzie Sądu Wojewódz­
kiego we Wrocławiu i Anna Z. 
została uniewinniona. Przy czym 
skład sędziowski działał w myśl 
zasady praw;1, że wszystkie wąt­
pliwości należy tłumaczyć n a  ko­
rzyść oskarżonego. 

Ludzie nie będący prawnika­
mi inaczej oceniliby czyn Anny 
Z., uznaj ąc, że poszlaki były w 
tej sprawie dostateczne ale 
przepisy prawa stoją poza emo­
cjonalnym odczuwaniem. 

Przewodniczący zespołu sę­
dziowskiego, podając motywy 
wyroku uniewinniającego Annę 
Z. - powiedział m. in. :  

- Wiele poszlak wskazuje n a  
to, że Anna Z. sama pozbawiła 
swoje dziecko życia. Uniewinnio­
nó ją wobec braku dostatecznych 
dowodów winy. Jeśli jednak j�st 
zabójczynią - n iczym nie zagłu­
szy głosu sumienia  i nie zetrze 
Piętna morderstwa. 

KRY�TYNA FRANUSZ 
, 

Zbl.iża siQ okres wielu miłych 
,1roczystości, związanych z zako1i­
(·zeniem roku szkolnego . . W wieiu 
domach odbędą się przyjęcia dla 
świeżo upieczonych maturzystów. 
Proponujemy dziś parę smacznych 
t1eserńw jako urozmaicenie trady­
cyjnych jadłospisów. Podstawą tych 
deserow s:ci: owoce, galaretka owo­
cowa i bita śmielaina. 

Deser fruska\\<kowy. 

W dużych płaskich kieliszkach 
lub pucharlrnch do lodów układa­
m y  opłukane i obrane z szypułek 

nogron, paczka galaretki 
wej, ćwien: litra dobrej, 
gęstej śmieiany. 

cytryno­
słodkiej 

Syrop z kompotu zlewamy i 
podgrzewamy do stanu wrzenia, 
po czym rozpuszczamy w nim do­
J,Jadnie galaretkę, uważając, by 
ilość płynu nie przekraczał.a li2 , 
l i tra. Napełniarny nim podi'użne 

I miseczki i zostawiamy na noc do 
zastygnięcia. Przed podaniem na 
stół pokrywamy zastygłą gala-retkę 1 
bilą śmietaną, na której uklaaa ... 
my pozostałe z kompot.u, o.sączo-
ne jagody na kształt wmnego 1 !{rc>na. 

Sn,aczne o 

dojrzale truskawki. Galaretkę cy­
trynową można dostać w każdym 
sklepie -�roż:y .vczym za 5 zł. (roz­
p,.tszczarr.y v; l,'2 litra wrzątku, 
a po ochłodzeniu zalewamy nią 
truskawki. Jedna paczka ga,Jaret­
k i  starczy r,a cztery duże lub 
sze<lć małych porcji .  Po zastygnię­
ciu galaretki kładziemy na każ­
dej porcji łyżkę śmietany ubitej 
z ni•.�wielka ilością hułgar5kiej i;a­
laretki truskawkowej , Dekorujemy 
biszkopcikiem lub wafelkiem i su­
rową truskawką. 

Deser z winogron. 

Do przygotowania tego bardzo 
smacznego i efektownego deseru 
p'ot.rz<>hne sa: s.łoik komootu 2 u.i-

N 

:qeser a.,1a.nasowy, 

Na tE•j samej zasadzie możemy 
n'.wnież przygotować wytworny de­
ser 7. kompotu ananasowego. Jeż.eli 
,;,reźmiemy kompot z kn1żkami 
ar1anasa, to radzi.my kłaść po jcd.­
nym na dno pudiarka i zalewać 
galaretką, rozpuszczoną w s'"ru­
pie ananasowym . .  reżeli będzie to 
kompot z ananasem pokrajanym w 
kostl,ę, to des◊r będzie świetnie 
s:nakowal, gdy ananas zmieszamy 
z bitą śmietaną pod warunkiem, 
ie owoce zostaną dobrze osączo­
ne i lE'kko .zamrożne w lodówce. 
Tlkl::dać .na galaretce tuż przell 
podaniem. 

Smacznego! 
I 

I 

·Na szk.lanym ekranie 
PIĄTEK - 14.VI, 

, 17.55 - Progr. dnia. rn.oo - , .I:od­
roż po Polsce' - telekonkurs. 1B.4u 
- , ,Wi"elokropetk" - progr. rozr. 18.55 
- .,Progr. tyg." 19. 1 0  Progr. pub!. 
Najdłuższa bitwa. 19.40 Wieczorne 
,rozn1owy. 19.50 - ._Dobranoc·•. 2\J.�10 
Dziennik. 20.30 - , Tymcn Ate1i­
czylc' - dramat W, Szekspira. 22.:io 
WiadomcścJ.. 

SOBOTA - IS.VI, 

11 .45 - Biologia (:d Vll) z cykln: 
,.Nau',rn o t'Zlc,w,eku·• p . t .  ,, ,Dlaczeg ) 
biała czarna lub żotla'', 17.55 -
Progr. dnia. 1q,oo - Fl,m fab. 19 .50 -
„Dobranoc". 20.00 - Dziennik. 2Q.30 
- , .Gawędy w;ików morsklci1 ' ' .  21 .,10 
- ,,Estrada na lNmsku" - progr. 
rozr. (z Pragi) . 2U.00 - Wiadomości, 
22. 10 - .,Vendetta'! - film franc. (od 
lat 16), 

U.3� - Transm. t1 zakończ. m1-
strzc-stw Polski w piłce nożneJ, 19.aO 
- ,,Dobranoc·•. 20.00 - Dziennik. 
20.30 , ,Kwadrans r€'cenzenta", 
20.45 - Sportowa niedziela, 21 .15 -
. ,Dziewięć dni jednego roku" - film, 
radz . . (od lat 14), 23,00 - Wiad. s,port. 

PONIEDZIALEK -- 17. VI 

17.55 Program dnia. 18.00 Progr, dla 
dzieci młodszych „A co daiej", 19 . 15  
RWPG .. , - podłoże powstania i per­
spekt.ywy cz. II. 18.45 „Wrocław'! 
tańczy i śpiewa" - pr. muz. r; Wroc­
ławia. 19.20 Eureka - mag, pop.-naul<. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennilc, 20.�0 
Teatr TV „Cyd" Pierre Corneille -
w tłum. A. Mocsztyna. 21.50 Wiad, 

tura • poszukiwana". 21.00 „Szlachec­
two zobowiązuje" - film fab. prod 
ang. od lat 16. 22.44 Wiadomo$ci. 

SRODA - 19. VI 

17.53 Program dnia. 18.00 „Co zoba­czymy - progr, dla dzieci, 18.20 -Na pólkach kslęgarsklch, 18.30 Kl::Ik­l!lon - mag. motor. 18.50 Wszechnic';, TV : ,.Wilga" - z cyklu w !)Tac. po!. uczonych. 19.20 Progr, film. - ,.Soot• kanl� z przyrodą" 19.50 Dobra;oc. 20.00 Dziennik. 20.30 Swiatowid _ PTogr, public. 21 .05 TV Studio Litera� „Cedrowy dwór" - K. Choińskieg-t 22.00 Ostatnie wiad, 

CZW ARTEK - ZO. VI 

w � inac h 
LEGNICA 

oaz:-1sKo ..., 10-16. VJ, - ,,srn .. 1. . ... la ! - prod, polskle•j - Od lo i 17-30. Vl - .,1'1i\J!epszy z wrogó;�; - prod, .i.ngielSJUt,J - Od lb j t KOLl,;JARZ - 10-lti.VI, - Al
a
!
, 

d k n ł ,, . " 10 os o a e - prod. angielskiej ·_ od 12 lat. 
17-19. VI. - , ,Kapitan Les" - prod jugosłowiańskiej - od 16 lat 17�2a.vr. - ,,Godzina pąsowej ró­zy" - prod. polskiej - <XI 18 lat, BAŁTYK - 10�1s.v1. - Tructn g d • ,, od " e o ziny - pr . radz. _ od 11 lat. 
17-23.VI. - ,.Królews,kie dzieci'• _ prod, NRD - od 14 lat. PIAST - 10

-:�2. VI. - ,,Przeżyłem swoją śmierć • - prod. czeskiej _ od 1 6  lat, 
13-16. VI. .,Opętani'! - pi:od, franc. - od 13 lat. 
17-23. VI. - ,,Opow:ieść o prawct,z!, wym człowieku'! - prod, radz _ od 14 lat, 
D YSKUSYJNY KLUJ3 FILMOWY .,KOLEJARZ" 

14.VI. , ,Następcy tronów" ,-1 prod, włoskiej, 
21 .VI. - ,,Porwanie :r: Satnt Agil!• - prod. francuskiej 
28,VI - ,,Ostatnia runda" - prod, OSA. 

ZLOTORYJA 
PDK - 14-16. VI. - Godzina p� sowej • róży" - • proci'. polskiej . ' Od 14 lat. • � 
17-19,VI. � ,,Rocco i jego' bracla•I - prod. wł�kiej � od 18 Jat 21-23. VL „Pieśń pu·rpuroweg� kwiatu" - prod. szwedzkiej - od 18 lat  (panorama, kolor.). 

MIŁKOWICE 
POKÓJ' 14-16.VI, - ,,Rodzina 

Milcarków" - prod . .  polskiej' -, 
od 12 lat. 

18-20. VI. - ,,Kto sieje wiatr" -
prod. USA - od · 12 lat. 

21-23. VI. - ,.Afrykańska królowa" 
- prod. .i.ngiel:,>kieJ - od 12 lat 
(kolor.). 

C HOJNOW 
POLONIA - 13-16.VI. - ,;Ostatni 

śwla'Ciek" - prod,' NRF - od 16 
l&t, 

18-19.VI. - ,.Człowiek, który stchó• 
rzyl" - prod, czeskiej - od 16 
lat. 

20-23. VI. - ,.Wszystko dla pań" -
prod. francuskiej - od 18 • 1at. 

BOLESŁAWIEC 
WENUS 10-16. VI. ,,D'abeł 

morski•' - prod. radz. - od 12 lat 
(godz. 15.!SJ. 

10-16. VI. - , ,Dwie strony medal:, ' 
- prod. angielskiej - od 16 t:: 

17-23 .VI. .,Zerwany most'' • 
prod. polsklej - ·  o·d 14 lat (�o "  
15. 45). 

17-23. VI. - .,A jeśli to miłość" • 
prod. radz. - od 16 1" t (go·' 
18 .011 i 20.00). 

Te'efon y  
Mlllch Obywatelska 
Pogtowie Ratunkowe 
Po,tój taksówek 
Szpital Powiatowy 

w domach k u .t ury 

Miejski Doin Kultury w LegnJcy, 
111. M1cluew1cza 3 

Piątek, 14 czerwca - godz. 17.03 
- l-wnarne posiedzenie zarn�du 
Legiuc,;.1ego Towa rzystwa RozwoJU 
h. catu ,  y ,  :1.0.00 - X2'.-lec:e Ludowe• 
hO \� v,sk« Polskiego - ,,Począleit 
Litwy  Armil Luaowej z 111tlen,w· 
skim1 w oJskami w lasach Janowrc 
Lipskich i Tolskich" pogadanka 
mjr E. Cz.elnego. 

Sobota, 15 c�erwca - godz. 20.00 
- Dansing, 

Niedziela, 16 czerwca - godz. 10.00 
- (Park iV,iejskiJ Blyskąwiczny Tur• 
niej S1.achowy na wolnym powiet• 
r �u, lU .00 (sala wys la wow a) Ot war• 
cre wystawy legn,ckich· amatvrow 
fotoJrut.ików, CZtOllków sekCJi fO" 
tografic::.nej MDK. 1 1 .00 - Porane]( 
symfoniczny Legnickiej Orki�lrY 
Symfonic"nej pou dyr. R, wrzaska· 
ły - prowadz, H. Karlifiski. 18.0U -
Rozda nie nagród J wy różnic11 ucze­
stm kom zgaduj-zgaduli O tytuł „ml• 
ster intelektu". W1ec.zorek tilneczny. 

Poniedziałek, 17 czerwca - godL, 
20.00 - ,,Łysy" z Magazynu Tygod· 
niowego „Gazety Robotniczej" v, srod legmczan ' - spotkanie z red. Ro­manem Werflt,m sekreta rz�m KW 
PZPR W€ Wrocl�wiu. . • 

\-Horek, 18 czerwca - godz. 18,00 -Pos1edzenie Prezydi urn zarządu Le.�· mc�1ego Towar,ystwa Ro�woiu 
�uhury, 20.00 - z psychologią I so, 
cJoło,gią na co dzień � prowadzi Z, 
Zywert współpracownik Instytutu 
Pe�agogiki w Warszawie. S!oda, 19 czerwca - godz. 20,00 --: K:otk1 . metraż x Muzy ; , .Paryz nuast.�, sw1ateł" i „Se·kwaną pr ez 
J:'ar�z . - film y  prod. francuskiej -oyskusJę prowadzi mgr M. Gumola, 

Czwar_tek, 20 czerwca - godz. 20.oo 
Biesiada literacka (XI) z Roma• 

n�m Karpińskim red. nacz. t1,god• n, ka „Wiadomości Legpicki e" -aut.erem książk i  pt, ,.Gd; ieś w da· 
lekim pow i ecie" Młod•ieżowy Dom Kultury 

� Legnicy, ul. H. Sawi�k;fj t1 
Piątek, 14 czerw"a - o-odz. 17.llil - Czytamy Galczyński el(o� Sobota, ·15 c·erwca · - godz. l5 30 -

W1eczorek taneczny _ gra zespól 
młodzi eżo,wy. Na pytanie prokuratora, czym 

wykopała dól - z widocmym 
wahaniem odparła, że przyszła 
tu z łopatą, którą później rzu­
ciła do rzeki. U dano się z nią 
na brzeg Czarnej Hańczy, ·gdzie 

. Dlaczego nie wzywała pomocy? 
W jaki sposób stwierdziła, że no­
worodek n ie  żyje? Na te pytani ,  
nie  potrafiła odpowiedzieć. Bie 
gli składający swe opinie przed 
Sądem nie  wykluczali jednał. 
całkowicie alternatywy, że ucisk 
na kości czaszki mógł nastąpic 
w czasie porodu. 

NIEDZIELA - 16.Vlj WTOREK - 18. VI ' 17.25 Program dnia. 17.30 Progr, • Wrocławia. 18.00 „Legendy Krakow­&kie" (z Krakowa). lą.40 „Rok pierw­szy" - PI'. pub]. 19.10 Kilka słów 0 programie telewi.zji. 19.25 Piosenki radzieckie - prog.r. rozryv;k, 19.5.; Dobranoc. 20.00 Dziennd:k. 20.30 !,a 
Pólkach księgarskich 20.40 Nię tylko dla pań - magazyn. 21.10 PKF. 2 1.20 � Teatr K,obra - ,,Umn:-zesz za tydzień'! 

Ponledzla!r.k, 17 czer,wra - �oclZ. 
16.0Q - ,,Odpowiadamy na pyt•,nta'' 
Radv i porady 

Wtorek, 11! r�crwra _ godz. 17 OO 
• - Slnchamy mu,2.yki 

Sroda, 19 czerwca ..:. ,1;odz. 17.v0 1 Rozmawiamy o filmie przy P0 
czarnej. 

6 
WIADOMOSCI 
� LEGNlCKH . 

, --- l · · �µ"'t�fi�� · -
--Er �4 (324-l_ 

Opierając się n a  tych orzecze­
niach a jednocześnie biorąc pod 
uwagę, że zachowanie Anny z 
w okresie ciąży wyraźnie wska-

'!::. zy-walQ �a to, iż nosiła sie z my"'. 

9.30 - ·rv Kurs Rolniczy - ;,Spe­cjalizacjlł i zasady zmianowania ro­ślin'°. 1 1 .55 - Pro�r. dnia. 12.00 -
K�nc. z Baszty Rybackiej ". Transm. 
z. Budapesz,u. 1 4 .30 - ,,Wyrzut.el<" .:. 
film z serii „Mój koń", 15.00 - Nie­d2'JieJna b :esiada.". 1 5.45 - ,.Teatrzyk w koszu" : . ,Biedronka albo ho}a k�ów�a". !G.25 - ,,Chwila wspom­Ill,oń " '  - krc,ni';<a film. z r. 1 941 .  16.;;3 

_ _I;' _.,Cyrk.owy WÓZ/'. = nrn� raz.r� 

17 .55 Progr. dnfa. 18.00 „Na lowls­
ku Grzegorz - Halina" progr, TV 
Szczeci.n ze stud..ia TV w Poznaniu. 
18.30 W świecie fizyki - progr, dla 
dzieci • starszych. 19.00 „Syberia'" -
:rep. z cyklu :  , ,Z kamerą u przy]a­
ciót". 19. 15  PKF. 19.25 Kółko i kr-zy­żyk teleturniej. 1 9.50 Dobranoc. 
20.00 Dz4ennik, 20,30 z . cyklu „Kui-

Andrzeja Szypul�lego, . 22,20 .:;, psta tnie wi,i,t. .I _,  

,'i\. , .... 
Dyżury apfęlt 

H. VI. - Ul. Matc,'k! 15.VI. - ul. Mateikl 16. VI. - ul .  Ga!ińskiel!o 17.VI. - ul. Powstańców 
18.VI. - ul, Mateiki 19. VI. - ul. Matejki ;o. vr. ::::: 1/.ł, Galwkie"o -------- -;=..::_ c:...ii::;:i._,,., • .,...:;;,1< Q • 

.,_. tel. 39-li 
,;_ tel. s,-71 - tel.'!!•'! 
- teł. sH1 
- tel. 39-;l 
- tel. 39,,I 
_ tel, ł6·lf --....:: .,; 



�iędzgzakładowa sPartakiada 
pionu �rzemgsłu SpożgwczegQ 

1 Cukrowniczego 
W ramach eliminacji do Między­

wojewódzkiej Sf)artakiady Pionu 
j'rzemyslu Spożywczego w dniu 9. 
'll6. 63 na boisku szkolnym Liceum 
Pedagogicznego w Legnicy odbyły 
1ię zawody 1>portowe. EliminacJe 
obejmowały: trójbój kobiet i mi;ż­
czyzn, siatkówka kobiet i męż . 
czyzn, strzelectwo oraz kolarstwo. 
Na trójbój składały S'ię następując·e 
konkurencje: mit ls:ulą, skok w 

dal, bieg na 60 i 100 m. 
W poszczególnych konkurencjach 

trójboju kobiet wygrały: 

I. Skok w dal 

1. Owczarek Dan11ta 
pkt. t4 

2. Żukowska Halina 
pkt. 13 

I. Geller Weronilta . 
pkt. 12 

n. Knla 

1. Owczarek Danuta 
pkt. 14 

I. IŻbińska Her,� 
pl«. 13 

I. Barcz Maria 
pkt. 12 

m 4.315 

m 4.18 

m 4.08 

m 7.84 

m 7.74 

m 7.61 

3. Kubiak .Stefan pkt. 57 Sparta - Prochowice 

Siatkówka, mężczyzn 

1. Tech .  Przem. Spożywczego Legnica 
2. Sparta - Prochowice 
3. Cukrownik - Pat1tuchów 
Strzelanie kobiet na. 50 m 

59/100 1. Kędzierska Barbara Sparta Prochowice 2. Golębiow�ka Krystyna 591100 Zakł�d! Mięsne Legnica 
3. Stęp1en Janina 48/100 Zakłady Mięsne Legnica 

� 
Strzela.nie n1ę:kzyzn na 50 m 

I. Kiełt Józef 
Sparta Prochowice 

2. Wróblewski Julian 
Sparta Prochowice 

86/100 

83/100 

3. Prusinowski Zygmunt 78/lOO 
Tech. Przem. Spożywczego 
Legnica,. 

pozostałymi kol!l!'zmd około 3 mi­
nut. Na mecie w Legnicy- przy Zi­

tladach Mięsnych na ul. Scinaw­
i;:kiej pierwszy melduje się Spy­
chała Jerzy. 

Oficjalne wynllti wyścigu: 

1. Spychała Jerey cz.as 1.16.35 
Zakłady Mięsne Legnica , ' 

2. Mróz Marian czas 1.16.54 
Zakłady Mięsne Legnica 

8. Hoffman K.  czas 1 .17.30 
Sparta Prochowice 

Duże isłowa uznania na.1eżą i.i<: 
organfa:atorom zawodów a w 5zcze­
gólności prot. mgr Fr. Semczuko„ 
wi oraz opiekunce tych zawodów 
p. Oleśniewicz, któna po zakończe­
niu zawodr\v,r zorganizowała dla u·  
czestników spartakiady występ arty 
istyczny oraz wieczorek taneczny. 
Podczas tego wieczorku rozdano 
zwycięzcom dyplomy oraz nagrody 
rzeczowe. 

Organi'zatorzy zawodów za po­
�rednic:twem naszej redakcji dzię­
kują' bardzo Dyrekcji Liceum Pe­
dagogicznego za wypożyczenie n� 
czas trwania spartakiady boiska 
szkolnego. 

Piękny iubileosz -
• 
• 

10 lat pod siatką 
29 spotkań międzynarodowych 

Piękny jubileusz obchodzić będą 
W tym roku sia.tkarze naszego U 
ligowego Hutnika. Już 10 lat do­
starczaja nam SWl\ grą wielu pięk­
nych przeżyć sportowych. 

tak Werchlabl i Lokomotyw Libe.: 
rec. 

Najstarszymi zawodnikami - wal 
czącymi od chwili powstania dru­
żyny - :są Stanisław Turczyn 1 
Jerzy Klicki. 

Z okazji jubileuszu zarówno sym 
patycznym zawodnikom jak i za­
rządowi klubu przesyłamy życze­

, nia. dal�ych sukcesów :sportowych,. 
b 

Sprawy sportu 
i turystyki 

tematem obrad 
MRN 

• •  
ses11 

W najbliższą środę dnia 19 
czerwca br. o godzinie 9 rano 
rozpocznie obrady sesja Miej­
skiej Rady Narodowej, poświę­
cona zagadnieniom rozwoju 
sportu, kultury fizycznej i tury­
stYki. 

Od kilku tygodni trwają pr-r..y­
gotowania do tej sesji, w któ� 
rej obok radnych uczestniczy 
aktyw klubów i zrzeszeń spor ... 
towych oraz liczne grono nall­
czycieli wychowania fizycznego. 
Odbyły się już spotkania rad­
nych MRN z aktywem i działa­
czami klubów „Dziewiarz", 
„CWKS", Huty Miedzi a także 
z nauczycielami wychowania fi­
zycznego, członkami TKKF „So� 
kół" i Oddziału Polskiego To• 
warzystwa Turystyczno-Krajo• 
znawczego. Komisja Oświaty i 
Kultury MRN przygotowała 
projekt uchwały, który przedło­
żony zostanie Radzie. 

Na sesji wyświetlony zosta­
nie reportaż filmowy ukazujący 
n'ajbardziej istotne problemy 
legnickiego sportu i turystyki. 

I. p, 

m. B-fer na SO m 

t. Geller Weronika 
pkt. 14 

15ek 8,9 

Najciekawszą konkurencją ispar­
takdady był wyścig kolarski n a  
trasie Legnica - Lubin _ Legnica 
długości 42 km. Na !i.tarcie sta­
nęło zaledwie 17 kolarzy._ 

Na Półmetku w Lubdnie pierwsi 
byl-i Spychata Jerzy i Mróz Ma­
ri'.1n z Zal�liidów Mięsnych z Leg­
nicy, posiadający przewagę nad 

Zwycięzcy poszc-zególnych konku­
rencji wezmą udział w Międzywo· 
jewódzkiej Spartakiadzie Pionu 
Przemysłu Spożywczego, która od­
będzie się w Kłodzku we wrześniu· 

Zespól powstał w 1953 roku f)rzy 
KS ,.Spójnia". Zaczął rozgrywk.i od 
kla�y C. W ciągu sezonu uzyskał 
awans do klasy B, następnie do 
klasy A i już w 1956 roku wywal­
czył miejsce w II lidze. Skład 
pierwszej drużyny był następują­
cy: Wlarlyslaw Pał�szewskd, Zdzi� 
sła.w Leśniak, Stanisław Turcz)'n, 
/\dam Sobolewski, Adam Grubman, 
Jerzy Klicki, Stanisław Marmule 
wi.-z, lgnitr.y Strębicki, Stefan Hor. 
nowski. 2esp0ł od początlrn prowa­
dzi świetny ongiś siatkarz, a obec­
nie Lrener Adam Grubman. 

Piłkarze szkoły nr 5 najlepsi 
S. Owczarek Danuta 

pkt. 13 
l żukowska Halina 

pkt. 12 

11ek 9,0 

sek 9,t 

W punktatji ogólne} łirójboju kO-: 
:Jlet wyg,rałr: 

t; Owczarek Danuta 

Sparta Proohowice 
2. Geller Weronika pkt. 31 

Zas. Szk. Przem. Spoż. - Leg­
nica 

3. Zukowska Hal4na 
Duda BogumUa 

pkt. 28 
pkt. 28 

'l'rójbój mężcrzyzn zakończył eię 
zwycięstwem legnickiego zawodni­
ka Czajkowskiego z Tech. Przemy­
słu Spożywcze.go. Oto oficjalne wy­
niki trójboju mężczyzn. 

br.. 
WIESLA W GEIB 

DzieWiarz-Wiorus Krosno 4 : 1  
. Pił�arze Dzięwiarza rozegrali w 

medz1el0. pierwsze spotkanie to­
warzyskie po za,koli.czemu bojów 
�istrzowskich. Przeciwnikiem Jeg­
l11C:?:an była jedenastka ;, Wiarusa" 
Krosno Odrzańskie, która w lidze 
zielonogórskiej zajmuje aktualnie 
trzecie miejsce. 

li! w pP.!nym biegu nie dając bram­
karzowi gości żadnych szan5. 

W drnżynie Krosna grał zawod­
nik Dziewiarza Kubicki. Z przy­
krością trzeba stwierdzić, że roz­
czarował on swą grą legnickich 
sympatyków piłkarstwa, którzy pa­
miętają tego piłkarza w dużo lep­
szej formie. 

W ciągu ostatn.ich trzech lat leg­
niczanie zaliczali się do ścisłej 
czol<'•wki II ligi. W okresie 10 lat 
swego istnienia siatkarze rozegrali 
::o spotkań międzynarodowych, w 
tym kilka z oficjalnymi reprezen- · 
t.acjami państwowymi :  Chińską ne­
pi.ibliką Lu\Jowo-Demokrat:y{!Zną, 
( 'zechoslowacją i Węgrami. 

Uroczystości jubileuszowe będą 
przebiegały pod znakiem licznych 
spotkań międzynan:odowych. Jesz­
cze w tym miesiącu gościć będzie­
my w Legnicy dWie drużyny NTID 
Dynamo K,arl Maks-Stadt i Loko­
motiv - Drezno. W lipcu ·. i 6ierp­
lliu dru'i:yny czechosłowackie Spar-

Mistrzostwa drużyn szkół pod­
stawowych uznać można za im­
prezę pod każdym względem u­
daną. Zarówno organizator mi­
strzostw - Wydział Oświaty, 
jak i Wydział Gier i Dyscyplin 
naszego Podokręgu dołożyli sta­
rań, aby ta pierwsza w Legni­
cy tego typu impreza wypadła 
jak najlepiej . Szczególne słowa 
uznania należą się przewodni­
czącemu Wydziału Gier i Dyscy­
plin Legnickiego Podokręgu K. 
Uniatowiczowi, który bez prze­
sady można stwierdzić, był duszą 
mistrzostw. 

W wyniku kilkudniowych bo­
jów 15  drużyn szkolnych naj--

J. Czajkowski Franciszek pkt. 68 
Tech. Przern. Spożywczego 

2. Rycia Henryk pkt. 60 
Sparta - Prochowice 

Piłkarze Dziewiarza zagrali bar­
dzo dobrze i zwyoięż!i zasłużenie 
4 : 1 .  Bramki zdobyli:  Skałuba dwie 
Prokopowicz i Ziętek po j edne/ 
Niewątpliwie najładniejszą bramkę 
s�otk�ia zdobył Ska,łuba, który 
p1ękn1e wypuszczony „w uliczkę" 
przez Prokopowicza potężnie strze-

I ndywidualne mistrzostwa 
szkół średn ich 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

JM. HANKI SA WICKIEJ 

W LEGNICY, ul, POCZTOWA 7 

!Z A T R U D N I Ą  

K S I Ę G O W E G O  

POSIADAJĄCEGO SREDNIE WYKSZTALj'.:ENIE 
'-

EKONOMICZNE I CO NAJMNIEJ S LATA 

PRAKTYKI W KSIĘGOWOSCI 

K·Blł 

� 

Ubezpiecz mieszkanie w P lU 
- spędzisz spokojnie urlop 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez II Liceum Ogó!nokszta!­eące w Legnicy na nazwisko S!ub­
lki Michał. G-413 
ZGUBIONO l egitymację- szkolną wy­
(1.aną pnez II Liceum Ogólnokszta!­
c_ą_ce w Legnicy na nazwisko Zi e­
lin,ska Joanna. G-314 

ZGUBIONO legitymację służbową 
Nr 924474 wydaną przez DOKP Wro­
cław na nazwis,ko Szczerba Bole­
llaw. G-315 

ZGUBIONO 'książeczkę wojskową 
Wydaną przez WKR w Legnicy na 
nazwisko Fiedorow Grzegorz. G-316 
SPRZEDAM samochód „warszawa ' (talon PKO). Wiadomość: Legnica . 
Ul. Engelsa IO m. 1 .  G-317 

OGŁOSZEN IA DROBNE 
ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
7 klas wydane , p rzez Szkolę Podsta­
wową w Jordanowie, pow. Sucha, 
na nazwisko Czyszczonik Ludwik3. 

G-313 
ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny przez KP  MO w Legnicy na na­
zwisko Solecka Józefa. G-318 

ZGUBIONO legi tymację szko.Jną wy­
daną  przez Szkolę Podstawową Nr  
6 w Legnicy na  naz,wisko Jawoszew­
ski Witold . G-320 

Uczniowie legnickich szkół 
średnich przeżywali  w dniach 
8 i 9 czerwca 1963 r. wielkie 
emocje, ponieważ Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki wspól 
nie z MKS-em „Ikar" w Legnicy 
zorganizował indywidualne mi­
strzostwa szkół średnich m. 
Legnicy. 

Na starcie do poszczególnych 
konkurencji stanęło 417 za­
wodniczek i zawodników z 10 
szkół. Najlepiej spisali się chłop­
cy z Technikum Samochodowe­
go, uzysk uj ąc cały szereg dob­
rych wyników, a w kat. mło­
dzików i j uniorów zajęli I miej­
sca. Na II  miejscu uplasował 
się zespół I Liceum -Ogólno­
kształcącego i w kat. młodzików 
uzyskał 84 pkt., a w kategorii 
juniorów 92 pkt. Na III miejscu 
uplasował się zespół II Liceum 
Ogólnokształcącego z wynikiem 
w kat. młodzików 51 pkt, w 
kat. juniorów 73 pkt. 

Najlepszym zespołem wśród 
dziewcząt okazała się reprezen­
tacja młodziczek i juniorek z 
Liceum Pedagogicznego. W kat. 
młodziczek zdobyły 76,5 pkt. 
przed r·eprezentacją .  Techn. Eko­
nom. Min. Ośw. - 57,5 pkt., a 
III  miejsce reprezentacja II LO. 
W kat. juniorek I miejsce Li­
ceum Pedagogiczne - 79 pkt. 

ZGUBIONO prawo Jazdy motocyklo­
we Nr 0863/59 wydane przez Prezy­
dium PRN w Legnicy na nazwisko 
Awęcki Tadeusz. G-321 
ZGUBIONO legitymację sz,kolną wy­
daną przez Szkołę Podstawo,wą i 
Liceum Ogólnokształcące w Lubinie 
na nazwisko Kruk Jerzy. G-322 

ZA DŁUGI mego męża Jana Do­
brzyńskiego nie odpowiadam. Te­
resa Dobrzyńska. G-323 
SPRZEDAM domek 5 pokoi z kuch· 
nią z centralnym ogrzewani em za 
180.000 r.l oraz o.11ród 1 .200 m kw. 
Wiadomość : Piecyk Szczepan, D,1-
browa 53, p-ta Pabianice, pow. Łódź. 

G-324 
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przeq II LO - 39 pkt., III miej­
sce - Technikum Ekon. M. Ośw. 

A oto ciekawsze wyniki :  
W biegu na 1 00 m. Ewa Ga­

łęza uzyskała 13,3 sek, a w 

skoku w dal 4,59 m, na 200 m. 
juniorek Polinowska uzyskała 
28,6 sek. W dysku j uniorek Ha­
lina Fabiś uzyskała 27 , 1 1  m. 
W kat. chłopców Henryk Matyla 
przebiegł 60 m. w czasie 7,2 sek. 
oraz 1 00 m. - 1 1 ,6 sek. Józef 
Sorynów przebiegł 1 1 0  m. p.pł. 
w 1 6,2 sek. ,  a wzwyż skoczył 
178 cm. Żochowski pchnął kulą 
6 kg. - 12,93 m. i rzucił dy­
skiem 1 ,5 kg - 36,27 m. Jan 
Kupiec rzucił oszczepem 51 , 10  m. 

Panek przebiegł 1000 m. w cza­
sie 2 ; 50,8 min. 

Wszystkie zawodniczki i za­
wodnicy, któqy zajęli I miejsca 
otrzymali pamiątkowe dyplomy, 
a dwóch zawodników w kat. ju- • 
niorów i juniore�. którzy uzy­
skali minima, wyjadą na Spar­
takiade Wojewódzką do Jeleniej 
Góry. 

Znaczenie wyrazów. 

Poziomo: 1. duchowny żydowski, 
5. osiedle, 8. może być te-lewizyj­
ny, 9. a,ngielski poeta, czotowy 
przedstawiciel romantyzmu, 10. ,._ 
k1res czasu, obejmujący pewne sta­
dium rozwoju w dziejach świata, 
11 .  zły nawyk, 12. stara się o nie 
przestepca, 15. ogólna nazwa rocl­
ników węglowodorów aromatycz­
nych, 18. skusiła Adama, 20. otwór 

Kqcik 
lilolelisly 

POLSKA. Dziś prezentujemy' znaczek 
I � seoc-ii „Psy rasowe" w cenie 50 gr. w 

kol. żółtym, brązowym i fioletowym. 
Wesz.la do obiegu zapowiadana se.ria 
zmacz.ków p.n. ,,Płazy i gady". 

BerJln zach. Dalszy znaczek z serii 
„Stare budowle Berlina" ukazał się w 
dniu 24. V. 63 r. Wartość znaczka BO pf. 
kolory szary, i czerwony. 

Jugosławia. Wydano tu znaczek o wart. 
5 Din., poświęcon,y roczni<:y Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża. Kolory zn. 
szary, żółto-brunatny i czerwony. 

N RD. Dorocznym ziwyczajem 27, V. 
63 r. puszczono w obieg serię znaczków 
poświęconą sport<JWcom-bojownikom 
przeciw faszyzmowi. Seria składa się z 
5 znaczków o wart. 5 + 5 p!. w kol. 
cytrynowożółtym, 10 + J pf. w kol. j a­
snozielonym, 15 + 5 pf. w kol. jasnofil)­
letowym, 20 + 10 pf. w kol. różawym i 
25 + 10 pf. w kol. jasnoniebieskim .  
Znaczki posiadają kupony o tej samej 
wielkości i bat'wie, na których pokaz.a.no 

dyscypliny sportu jakie uprawiali zamorcicwani sportowcy. Dzień 
emisji zn. 27. V. 63 r. 

NRF. 4 V. 63 r. uka7.al się znaczek za 10 pf. z okazji poświęcenia  
kościoła Regina MartyruQ1 wzniesionego w Berlinie. Kolot·y z.nacz.ka 
zielony, fioletowy, czerwony i czarny. Stuletnią rocznicę powstania 
Międzynarodowego Związku Pocztowego na Konferencji w Paryżu 
uczczono wydaniem zn. za 40 pf. w kol. niebieskim. 

Związ.ek Radzieclti. Przedrukowano :z..naczek z serii sportowej 
o wart. 6 kop. wydany z o,kazji Zimowej Spartakiady Narodów 
Związku Radzieckiego w roku 1962 i umieszczono na nim napis „Ra­
dzieccy HO'keiści Mistrzami Swiata i Europy - Szitokholm 1963 r." 
Z serii „WieUca wojna ojczyźniana"• wydano 3 wielobarwne znaczki 
o wartości 4 kop. każdy. Z okazji otwarcia w Moskwie Międzynaro­
d<JWego Urzędu Pocztowego wy,dano maczek o war;. 6 kop. w kol. 
brąz01Wym, fioletowym i niebieskim. 

Z.P. 

______________________ , _________ "!'-_"'!'-!!"!"'!!'��---·�!!l""P�•�---------....---'!'9'-------

lepszą okazała się jedenastka 
szkoły podstawowej nr 5. Opie­
k unem drużyny mistrzowskiej 
młodych piłkarzy jest Stanisław 
Staniów. 

A oto skład tej drużyny: ;r. 
Jeliński, S. Dożna, S. Hutny, L. 
Stefanek, S. Stefą.nek, R. Stel­
mochowski, z. Wanat, S. Jamań­
czyk, J. Suszka, J. Jarząbek, z. 
Wawrzyniak, F. Szematowicz, z. 

Krzan, J. Aniśkiewicz. 

Drugie miejsce zajęła szkoła 
nr 6, trz,ecim i czwartym podzie­
liły się szkoły: nr 18 i nr 1. 

(b) 

wulkanu, 21 . współczesny polski 
historyk, znawca ok,resu· średnio­
wiecza, 22. papuga, 24. wolne sta­
nowisko, 27. zbiór map, 30. nie­
roz..strzygnięta partia w grach, 31 .  
p,rzyrząd, używany dawniej clo 
mielenia ziarna, 32. droga do 
przebycia, 33. gałązka, 34. nazwa 
gór wulkanicznych w Afryce, 35. 
p?n.tyfikalne n\lkrycie • głowy pa-
pieza. \.. 

Piom,wo: 1. miejscowość uzdro­
wiskowa w Polsce, 2. nazwa ł-odzi 
płaskodennych, 3. przewodniczący 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 4. 
słynny baj.lwpisarz roi;yjski, 5. je­
zioro w Eu.r·opie, 7. posiłki ws.pó1-
nie sp.ożywane przez pierwszy--:h 
chrześcijan. 13. powstaje z niej 
motyl, 14. walka, 16. ma.szyna, wy­
konująca j akąś pracę samodziel­
nie, bez udziału człowieka, 17. ob­
chodzi imieniny 27 marca, 18. Q­

kres w dziejach, 19. zdrobniale 
imię żeńskie, 23. beZI\Vartościowy 
utwÓtr literacki ,  24. współczesny 
poeta polski, 25. święta księga ma­
h ometan, 26. np. owies, żyto, psze­
nica, 27. pierwiastek chemiczny, 
28. rzeka. we F,rancji, 29. podział­
ka. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 21/321 

Poziomo: 1) potylica, 5) zboczl':, 
Il) awantura, 1 0) matacz, 11) a,na­
el'oby, 12) serdak, 14) Ossoliński, 
18) brzeszczot, 22) tyrada, 23) od­
leżyna, 24) Aramis, 25) Diusz_esa, 
26) taktyk, 27) tłustosz. 

Pionowo: 1) platan, 2) trasat, 3) 
litera, 4) chrabąszcz, 6) boazeria, 
7) cza,r.ilasz, B) egzekwie, 13) pod­
oddział, 15) abstrak·t, 16) szarwark, 
17) osadnicy, 19) sepsis, 20) Cyce­
ro, 21) palacz. 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKIE 

li� li (3241 
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Najtrudniej zdobywa się kobietę, którą się już posi:9:.da• 

Charles Boyer 

Kto ucieka od jednej kobiety. zostanie na pewno dopę­

dzony p,zez drugq. 
Lope de Vega 

C YTA1 Y NA RA 1 Y  

We Francji dziewczyna wychodzi za mąż, kiedy jest 

. zakochana po u1zy, w Am'eryce, kiedy Jest po same uszy 

zadłużona. 

Złote medale 

Uchwalą Państwowej Rady Gór• 
aictwa, kierowanej przez profesora 
AGH - Bolesława Krupińskiego, u­
stanowiono medal przyznawany za 
wybitne zasługi dla p(>lskiego gór­
nictwa. 

Denise Darcel 

� � 

Interes nie z tej ziemi 
Mr. Ją.mes T, Mangan ma głowę do interesów. 

Prowadzi on w Chicag.o biuro maklerskie, w 
którym sprzedaje dla obywateli „narodu. kos­
micznego'' paszporty i prawa własnościowe 
uprawniające do zamieszkania na nie zdoby­
tych jeszcze planetach.  

Na zdjęciu :  Sprytny businessman demonstru­
je wynalezione przez siebie pismo kosmiczne. 

Rekon(tsans 
Gracji 

Gracja Patrycja księżna M()([laco, ' 
udała się, do Ameryki, aby zbadać 
możliw06ci powrotu do filmu, co 
ba.rdzo przydałoby się dla podre­
perowania finansów księstewka. 

-w tym roku złote medale przyuia­
no kilkunastu najbardziej zasłużo­
nym przedstawicielom różnyc� ga­
łęzi górnictwa oraz dwóm , wyb1tnyµ1 
�o'ogom, cz'onkom PAN, profeso­
rom: \Val-eremu Goetlowi - dl!'go­
letniemu rektorowi AGH i Stanisła­
wowi Doktorowicz-Hrebnickiemu -
zasłużonemu badaczowi po. skich 

zló:i węgla. 

� I  
' Mm@®l:l.� �- W Filadelfii, rodzinnym m1esc1e 

księżnej odbędzie się uroczyst€ • 1 
przyjęcie. NO 

�� ll,��Il 

o 

o o 

(,,PROBLEMY") 

Zaproszenia przewidują; m. ill1. 
następujące „atrakcje" dla gości : 
należy powstać z miejsc, kiedy 
księżna wkroczy na salę i rozleg­
nie się hymn Monaco; nie wolno 
prosić o a.utog1:af księżnej'; niE 
wolno fotografować, ani op,1ścir. 
sali przed odejśdem księżnej. 
t 

Krystyna Fronusz 

Tajemnica Anny Z' .. 
Typowy proces poszlakowy 

„Jeszcze długo nie, a późn iej wca le" - powtarzała Anna 

B 
YL to chyba j eden z naj-
dziwniejszych wypad-
ków, jakie wydarzyły 
się w ostatnich Jatach w 

Chojnowie. Wyjątkowo ponura 
sprawa wstrząsnęła opinią pu­
bli"czną miasteczka i przez długi 
czas zaprzątała jego uwagę. W 
każdym zr�ztą, kto znal choćby 
z opowiadań ową niezwykłą hi­
storię - Anna Z. budziła gniew . 

- Wyglądała nawet na spo-
kojną dziewczynę - wspominają 
niektóre kobiety - Jakoś chowa­
ła swoje (4iecko. Owszem, przy­
chodzili do niej rozmaici męż­
czyźni. Ale co komu do tego. No 
i kto by to pomyślał, moja pa­
ni... 

Anna Z. pracowała wówczas 
w zakładzie przemysłowym i zaj­
mowała nieduże mieszkanko w 

. jednym z domów w Chojnowie. 
Miała chyba niewiele ponad· 20 
lat, kiedy urodziła' córkę. Halin­
ka była dzieckiem nieślubnym i 
matka otrżymywała przyznane 
przez Sąd alimenty. Ojciec dzie­
c-ka od dawna przestał ją odwie­
dzać. Ona sama nie była skora 
do zwierzeń i unikała rozmów 
na ten temat. Zresztą w ogóle 
niechętnie mówił.a o swoich oso­
bistych svrawach, ale sąsiaąom 
wystarczyły . obs;erwacje, aby 

. � �,...,.,,_ 

znać tryb JeJ życia. Wiedzieli 
więc, że do Anny przychodzą 
czasem mężczyźni, których wizy­
ty przeciągają się do późnych go­
,:lzin wieczornych. 

B 
YLA już chyba jes ień 
1958 roku, kiedy sąsiadki 
spostrzegły zmianę w 
wyglądzie Anny. Począt-

kowo obrzucały ją ukradkowymi 
spojrzeniami, a później zaczęły 
się porozumiewawcze uśmiechy " 
i pytania : ,,Teraz bedzie dziew­
czynka czy chłopak?" 

Kobieta zbywała uwagi nie­
cierpliwym wzruszaniem ramion 
i nie.zmiennie powtarzała „Jesz­
cze długo nie. a później wcale". 
Jej wygląd był również tematem 
rozmów wśród koleżanek w za­
kładzie pracy. Tam też zaprze­
czała wszelkim przypuszczeniom. 
Trudno jednak b:vlo wprowadzić 
w błąd doświadczone kobiety, 
które nadal obserwowały Annę. 

Pewnego dnia, w maju następ­
n ego roku, kilkuletnia wówczas 
Halinka wróciła z przedszkola 
sama i na schodach poskarżyła 
się sąsiadce, że mama po nią n ie  
przyszła. Na jej pukanie do drzwi 
nikt nie odpowiadał, więc są­
siadka chciała zabrać małą do 
swego mieszkania - ale przed--

0m postanowiła sprawdzić, czy 
;,otnie Anny n ie  ma  w domu. 

c ::,  Jj rzala przez dziurkę od klu­
cza i stwierdziła, że . klucz jest 
w zamku. Ktoś zatem musiał być 
wewnątrz. 

Kobieta na  <!hwilę  zostawiła 
dziewczynkę na schodach i od­
daliła się do swego mieszkania. 
W tym momencie Anna otworzy­
ła szybko drzwi i wpuściła Ha­
linkę. Nazajutrz kiedy wyszła z 
domu sąsiedzi spostrzegli ponow­
ną zmianę w jej figurze. Nie 
ulegało wątpliwości, że Anna od­
była już poród. 

W tym samym czasie n ie  by­
ła przez trzy dni w pracy i nie 
zawiadomiła przedsiębiorstwa o 
przyczynach swej nieobecności . 
Zakład wydelegował więe swych 
przedstawicieli, aby osobiście 
zobaczyli, co się z nią dzieje. 
Pracownicy również spostrzegli 
naglą zmianę w wyglądzie An­
n y  i tak jak sąsiedzi podjęli roz­
mowę na  ten temat. 

- Co wy ode mnie cheede -
powtarzała z uporem Anna. -
Nie byłam w pracy, bo szukałam 
sobie innego lepszego miejsca. 

Oczywiście nikt nie mógł :1wie­
rzyć w jej zaprzeczenia. Jasne 

(Dokończenie na. str. 6) 

Błędne :kol� z nikotyny I D o  I Cud e chwalicie . • •  
A swoją drogą - papierosy zrobiły  karierę. 

Aż dwie przyst.Jjne brunetki i cała maszyna la­
boratoryjna po to, aby stwierdzić, i le  procent 
nikotyny zatrzymuje nowy filtr. Jak zapewnia 
jego wynalazca, prof. M. Soldi, prawie 99 proc . 
nikotyny osadza się w filtrze, 9zy wobec tego 
nie byłoby proście! pre>dukować papierosy z 

Fot: K. Luczak. 
. ·v oanikotynizowanego tytoniu? 

Cieka�iostki astronaut1 czne 
KSIĘŻYCOWE ZAGADKI_ 

Zdan.i"em kilku radzieckich astro­
nomów, Księżyc nie jest ciałem 
całkowicie .martwym. , ,Krater Li·n­
ne - czytamy w jednym z ostat­
nich komunikatów zmniej szył 
się, dwa razy, A lhazen zniknął. 
Na skraju krateru Erastotenes za­
obserwowano zielono-szare plamy, 
któ.re zmieniają swoje położenie". 

CO Z PROJEKTEM „RANGER"? 

Specjaliści z USA przep,rowa-dza­
ja weryfikację i szukają żródel 
dotychczasowych niepowodzeń tzw. 
projektu „Ranger", którego celem 
ma być ła!sodne lądowanie zasob­
n ika z aparaturą n a  Księżycu. 
Dwie pierwsze próby z tej ·serii 
za,kończyly się fiaskiem jeszcze w 
pobliżu Ziemi ;  trzy dalsze - w 
kańcowej fazie eksperymentu. 

Z PERU - NA WENUS 

W Limie (Peru) znajduje  s ię ra­
d101.eleskop, którego anteny mają 
łączną powierzchnię około 9 hek­
tarów. Przy pomocy tego wielkiego 
urządzenia badawczego wysiano o­
statnio szereg sygnałów radiowych 
w kierunku We!'lus i odebrano 
wyraźnie ich „echo". Analiza j'c!go 
świadczy rzekomo, iż powierochnia 
Wenus odznacza się dużą gladkoś-
cią. 

SZTUCZNE SATELITY 
POLSKĄ 

NAD 

Ponad 20.000 obserwacji sztucz­
nych satelitów Ziemi wykonały 
stacje pols,kie. Jest ich jedenaście 
Działa ją one pod egidą Komite�u 
Międzynar<xlowej Współpracy Ge(}­
fi zycznej Polskiej Akademii Nauk, 
w ścisłym porozumieniu z ośrod­
k iem ,.Mo6kwa-Koomos". 

H e l e n k i  
telefonuj do 

chłopca zbyt często. Pozwól 
mu trochę „P'>t;:sknić" za To• 
bą. To świetnie działa na 
ilezullia. 

-:-· . . .-� 
. ' '? . . . :Sil!lllliiłiai 
.c • .  
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O, MOWO POLSKA! 

„Orzoozenie powinno zawierać 
za.twierdzenie, uchylenie lub zmia­
nę decyzji organu kwaterunkowe­
go w ea.lo�ci lub w części ora:c; 
ściśle określić, które izby, w któ­
rym lokalu i komu zostały przy­
dzielone. W przyp3!1ku dokwa.tero­

•wa.nią, jerzeli odwoła.nie wniosła 
jedynie osoba, której lokal przy­
dzielono orzeczenie, powinno za­
wierać stwierdzenie praw mocności 
decyzji organu kwaterunkowego w 
częsc1 dotyczącej zarządzenia o 
opróżnieniu lokalu przez dotych­
cz.asowego użytkownika". 

Tę perlę. ba, brylant mowy poi-
• skiej znaleźć można w odnośniku 
formularza orzoczenia używanego 
przez Miej_ską Radę Narodową -.v 
Legnicy. Nie wiemy niestety, kto 
redagował to pouczeni€. Nie zna­
my również korektora. Pewne j est 

Garbowanie 
skóry 

Mieszkaniec Legnicy. który ·zaj 
mował się hodowlą kóz, zwró­
cił s ię do earbarni w snrawie 
garbowania kilku skór. Otrzymał 
odpowiedź na�tępuiącei tre�ci : 

,. ... bardzo . chętnie wygarbu ie­
my panu skórę. Proszę przyje­
chać do nas w dniu . . .  ". 

Oemil) 

• .MAGAZYN „WL" &· !UAGAZYN .. WL" 
�. : :: ·;;;;•;;;m .::::.:: 

j ednak, że formularze drukowano 
w legnickiej drukarni. 

GRZESZKI RODZIME 

W tym· wypadku znamy redak­
tora i korektora. Tzw. ,,złośliwy 
chochlik drukarski" (nikt go nie 
widział, ale każdy zwala na niego 
winę), splatał„ i nam kilka fi.gli­
ków. 

W p oprzednim Magazynie „WL" 
uległy „zlepieniu" dwie pierwsze 
fraszki, co dało efekt zgoła nieza­
mierzony. 

WIECZNE BUŁKI 

Do wiecznej ondulacji, wiecz­
nych piór i wiecznej miło•ści prz)'I'- • 

Rys. W. Fuglewk-z 

była nam nowa „wiOCZilla" rzecz. 
Zawdzięczać ją możemy bufetowi 

na dworcu w Rolesławcu. Sprzeda­
je  się tu produkt piekarski zwany 
pospolicie bułkami. Bułki te róż­
nią się tym od bułek zwykłych, że 
nie można ich ugryzc. ZaJeca,my 
,,wieczne" bułki ludziom oooczę,d­
nym, turystom i pasażerorµ, PKP, 
którzy nie lubią dużych bagaży. 

Wieczna bułka z bufetu dworco,.; 
wego w Bolesławcu. starczy n.a, 
dwa tygodnie! Wcześniej nikt j ej 
nie rozg;ryzie. 

MAGAZYNIER ---------------
Humor 

konkursowy 
Podczas wojewódzkich eliminacji 

konkursu-quizu .,Młody, sp:rawny 
sprzedawca" padło wiele cieka­
wych sformułowań zasługujących 
n a  głęboką zadumę. Oto garść z!')­
tych myśli „po l ini i  h andlowej" :  

„Skóra. końska jest po większej 
części zwierzęca". 

* 
,,Dzieci zalicza się do grupy ar-

tykułów spożywczych". 
* 

„Do wnętrza sklepu 7,aJiczyć 
można urzadzenia stałe, f.owa.ry i 
sprzedawcę". 

' ,,Cecha 
winna być 

* 
uczciwel';o 
uczciwość". 

sprzedawcy J 

(Iem il) 

"WL" G MAGAZYN „WL" 9 

Schody 11aprzo 
To co wirlzimy na zdjęciu, nic 

prze:lstawia wyrzutni rakietoweJ, 
ani abstrakcyjnej rzeźby. 

Przy budowie domu w Ohio 
{USA) eldpa konstrukcji żelazn_ych 
fak si� pośpieszy ł a  z montazern 
schodów, żP- wyprzedziła daleko in­
nych budowniczych. 

8 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 
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